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WASYL BILAŚ:
Jeden z bandytów ukralń· 
sklch, którzy dokonali na
padu na pocztę w Gródku 

J aglelłońskim. 
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DYMYTR DANYLYSZYN 
d.rugl z bandytów ukraiń
skich którzy brali udział 
w napadzie na pocztę Pod 

Gródkiem. 

Samobójstwo zrujnowanego - przemysłowca . 
Dwie lłodzing przed licgtoc:jq ·Jedo nieruc:bo·· 

. 1noi€i powiesił si~ w · lózieilc:e · · 
. Lódź 20 girudnia 

(lig) Dziś ra.µo ~rzy ul. Sródmiejskiej 
39 rozegr.ała się n1JJezwykle wstrząsają
ca tlragedja. 

W d!omu tym w ()lijcy;nie, mieszkał 
4~-<letni . przem}7l51łowiec, Maury.cy Hal
pern, Ntegdyiś czfowlek bar~o zamoż
ny, w ostatnich lat~ch doznal taik wiel
kich stra't materialnych, ż~ zmuszony 
był zlikwidować iS·wą fabryikę. 

Korzystając z poważnych znaJomo
kł zajmował się J>Ośrednictwem, Jed· 
nakże zarobki Jego malały z dnia na 
dzłed, aż widmo głodu zajrzało do za-
możnej niegdyś r<>dziny. · 

HailP.em: bY:~ żonaty. J e!y;na iegio cór 
ka zinaJ~'\lle się zag:ranica. na studiach. 
Przed łcil'ku laty ojciec wysYJlał jej pie
niądze na uitrzymand.e. 

Ostatnio córka utrzymywała Się sa
ma, udzielając lekcyj i pracując zarob
lrowo. 

Ha·lpemowie zmuszeni bylj siprzeda- dodatku licytacja za zaległe komorne w 

1 

z nieuwagi żony, 
wać części swych ruchomości .. by móc mieszkaniu Halperna. . POWIESIŁ SIĘ W ŁAZIENCE. 
opędzić nainiezbędnieisze wydatki. Ale Wczoraj popołudniu Halpern zdołał Nie zdołano go uratować. Gdy żot~a 
na opłacenie kommnego nie starczyło pożyczyć sobie gdzieś 200 złotych. · Z wszczęła alarm z haka zdjęto już zimne 
im pieniędzy. sumą tą . udał się do właściciela domu, zwłoki dęnata. 

Ostatecznie, przed niedawnym cza.

1 

prosząc o sprolongowanie należności. . Wstrząsająca tragedja przemysłow· 
sem właściciel domu uzyskał na niego Nieszczęśliwy człowiek przejąJ się ca wywarta w Łodzi wielkie wrażenie. 
eksmisję. Dziś rano miała się odbyć w ogromnie. I dziś nad ranem, korzystając 

Wyrok na zamachowców ukraińskich _ 
Oflł08SODU 6~dsie DJ. dniu . d•isieiS?!Qm.-' j's,;sefłÓłU 

napadów DJ !f rusflaD'~u i §ródfiu · 
Lwów, 20 grudnia. ,,_ ofoy Klimcz:-11• kazał jej pói~ć po po- prokurator zarzucił obrońcy, iż stara się 

Wczoraj, jako w trzecim dniu pro- moc. św1aclek :.en również ż:l.dnego z przewlec rozprawę, na co adw. Szu-
cesu przeciwko sprawcom napadu na uskari<Jnych ni<: rozpoznaje. chiewicz odpowiedział, iż do kary śmier-
pocztę w Gródku Jagiellońskim, skła- Dalej świadkowie Winter i Stern- ci niema się czego spieszyć. 
dali w dalszym ciągu zeznania świad- ber~ ')pisujt\ dalsze szczegóty, m. in. Rzeczoznawcy na za,pytanie odipo-
kowie. Sternberg- opowiada, iż wiedzieli, iż nie jest wykluczone, że za· 
Świadkowie Marian Stankiewicz, te- W PRZEDOZJEŃ NAPADU J\Klśj .bici B.ereźnicki i .Star.yk popełnili samo· 

Ostatnie posiedzenia legrafista w urzędzie pocztowym w ~\ł.ODY OSOBNIK WYPY1 YWAt . bójstwo, na oo mo~łyby W'Slkazywać 
Gródku Jagiellońskim, Marla fogelee- \\tOŻNfGO, GDZIE JEST KASA. Osll\alenila na ciele, pochodzące od strza· 

óudtetowe magistratu sang, urzędnicżka pocztowa w tymże W okazanych mu fotografjach zabitych łów z bud.zo bliskiej odległości. 
: tódt. 20 grudnfa. urzędzie, opisują przebieg UMPadu, ~d- .a ·reżnic.kicgo : Staryka nie rozp .. znaje Po przerwie zeznaje świadek MikQłaj 

(it) Jak si:ę do wiadujemy w cia.gu nakże przy konfrontacji z oskarżonymi 0wt:go osobn"ka. . Motytka, uczeń 8-ej klasy, przebywający 

bieżącego ty,gOO.inia magistrat k'Ończy żadnego z nich, jako sprawców napadu, • ~wfa.dek terdynand Kotler, urzednik w więzieniu pod zarzutem przynależno!· 

swe obrady ·budlżetowe nad preHmina- nie poznaja. Swiadek Fogelgesang urzędnik kolejowy, peJnił służb;; w ci do U.O.N. Motyka opisuje czyny bo
rzem miejs/ldm na rok 1933/34. Ostat- wskazuje tylko, iż jeden z napastników Glinne.i NawarjL .Ze.znaje, iż usłyszał jówki w ·Truskawcu: napad na pocztę w 

nie l)OOiecLz.enia budżetpwe odibędą się miał spódnie takie same jak os.k. Bitas. strzały a następnie jęki. Gdy rozpornJf Truska.wcu, morderstwo ś.p. Hołówki i 

dziś i w czwartefk. ( św. Chaja Zottenberg, żona kupca z gl.os posterunkowego Słu~oc.kiego, napad na pocztę w Gródku Jagielloń-

Po świętach Bożeg-0 Narodzenia Gródka, opowiada, iż krytycznego dnia wci~gnał go dopokju i opatrzy: mn skun. 
wszytStkie pozycje preliminarza ZoSta- I nada?-'ała u okienk~ urzę~nika ';omko- ranę. Następnie zeznaje świadek Bunij, któ 
wym Roku bud.żet przesłany będzie : wa hst do Ameryki, za ma. stał Izaak Posterunkowy powiedział mu. że ko ry na zadawane ·mu pytania daje odpo-

do Radiy Mdejskiej. j Winter. W chwili, gdy Zottenberg°'va mendant Koiat Jest zabity. W.Jwc.rns wiedzi powściią.gliwe i niedostateczne. 
, wychndzila. ZOBACZYŁA 7 CZV 8 O· Ś\\ iadek zawiadomił telefonicznie ko- Na tem. ro~rawę zakąńczo:np. Wy-

. IHszyscy urzadnt•"y SOBNIKÓW W MASKACH, Z REWOL ~·:end~ . policji i wszystkie stacj" ,~ko- rok zapadnie prawdopodobnie dzi.~iaj. 
W ~ u WERAMI W RĘKACH. hczne. 

· 1118 W'OSZBCh Pr~ytulila sie ~o ści~ny, wów.:.zas Prokurato~ ~ze!ta się 19 świadków, 
w ł osobmcy przeszh daleJ. Gdy chciała czemu sprzeciwia się obrona. Znów kary śmi1rci 

w Sowietach muszą byt faszystami 
Rzym, 20 girudruiia. 

Rząd faJS1Zystowski Postanowił przy
jąć w 1933 roku 6,741 urzędników. 

Wszyscy kandydaci na posady urzę
dowe muszą wykazać się :przynależno
ścią do paiitji faszystouws!kiej. 

Wyooka cyfra wo1nych isfall!owilslk 
pawstala stąd, że władze centralne po
stanowiły bezwzględnie zwolnić wszyst 
kich . urz·ędrniików. którzy p-rzekroczyili 
granicę wieku, przewidzianą w prag
matyce urzędniczej. 

Błyskawiczny pociąg 
Hamburg - Berlln 

Berlin, 20 grnd!n~. 
Dziś rano odbyła si ę próba iazdy bly 

ska wicznego pociągu między Berlinem 
a Hamburgiem. 

Pociąg wyiechał z BeJ:1lina o godJz:i
nie 8 m. 2 i przybył na dworzec w Ham 
burgu o godz. 10 m. 26. 

Szybkość pociągu dochodzą,ca nie„ 
kiedy do 150 klm. na godz.iinę wy.ni·osta 
przeciętnie 126 kim 

udekać. dostała postrzał w nog~ i usty Następnie obrońca 51przeciwia się od
szała slowa: ,.Nie ruszać się, to będzie ezytaniu zeznań świadka And.ruchowa, 
lepiej''.. · przebywającego ~u1tek rany w · szpita• 

Na odgłos gwizdka, napa~tnicy po-1lu w Stryju, domagaijl(c • się · przeąłucha· 
~·zęli uci~kać. było ich 4-·5·cin ~anny nia tego ważnego świadka. W6wczu 

u kradzle:t zbo:ta 
Moskwa, 20 grudnia. 

Odibył się · tu pmces o sprzeniewie
t2 rzenie zboża, przeznaic~onego do użyt-

~ OSO r DJ dODIU rnies•ftGIDVDI ku b~!}w!genci otrzyma1a oo sowiec-

j'tra• sloftalisoDJala ofłień. k~ch urzędników zbożowy.eh większe . 
Łódź, 20 grudniia. ł „ · " ł · któ ął i:J.ości · ziair.na, które nas•tępnie sprzedano 

a o:oc~ana s~anę a w ogniu, ry ?!acz w wolnym. handlu. ześ zyskiem, pow-
{i.g) Wcwraij pr,zed wiec.rorem strat przedzierać się do po,zostałych ubikacji stałym z te.i· tranzaikcJ·i, agenci· podz.ielili 

ogniowa zaalarmowana zosfała wieścią o miesizkalnY'cb. 
pożiarze, który wybu~hł w doniu miesz~ Straż, w celu zlokalizowania . ipota.ru S~ z fymi funkcionaril.llSzami. Organiza-
kalnjm, przy ul. 6 sierpnia 28. Na ·miej- przysitąipił>a do rą.bania ściany. Nie zdÓ· C·Ja ob,eą.mow~l~ 31 osó~. . 
sce podążyły · noatychmiaist dwa oddriiały ł.ano jedinaik w łazience niczego ur.ato- .O~·J · a.genci sk~z.an1 zostali na karę 
straży ogniowej, które prZ)'IStąpiły do wać. Cała ściana oraiz unądzenia .pło-· śmierci, 19 urzę~n1'k6.:V ~r~ym<) u kary 
akciji rafowniczei. nęły. Zaibezipiecizo.no tylko pr,zyległe do od trzech do 1,0 lat wnęz1enua, (z) 

Jak się oka-z,ało, płomienie wybuchły łazienki poko~e, jednak i tam, w*uteik" 
w mieszkaniu dr. J·a;kóba Linda, który za1ania wodą, p0W1St.ały lioz.:ne straty. · Po 
mieszka z frontu na I piiętrze. Zapaliła 

1 
dwugodzionei akcji pożair został ·qufJOe 

się od silnie na.grzanego lroitłia. · ściana. ny. . · 
Płomienie były truk siilne, że wkrótce ca l 

• 
AKCJA EKONOMICZNA .WŁOKNIARZY. 

ma się rozpocząć po Nowym Roku. 

. Statek zatonął 
70 pasater6w znala~ło łmlert 
· · w głflblach morza 

Londyn, 20 ~udnia. 
Z B~oty nadeszła wiad.'Omość o zato· 

1nięciu sbatlru kol~bijskiego „Ara.tra· 
to" ·w okolicy Mami.oloiullo na południo· 
WIO-eaohodzi.e od Kuta.giny. 

Łódź, 20 grudnia. wszystkich .zrwią2lków zawod~ wy· Stat• miał n.a nnkłia.diie Hcmvd1 ipa 
Królewska Huta, 20 grud1nia (t) J-·1- • d · d • y · !21'7·k z ·1 d g · „ ł L--- r- 1 

aiK się . owia U.Jem , w ZJWl"t"'"' u s ą o oir an1zac31 iprzemYIS owyc pJJNDU, sażer6w, m. in. fin.amisstę kolumbijskie· 
Wczoraj o godz. 2.15 na ul. Wol1·1:J- uchwałami ostatniego zjudu plenarnego z żądaniem zwołania wspólnej konfe· fe>,. Lorena Lemana. z pasażerów.: i za. 

ści 66 w Składnicy Sląski.eh Drogeryj, klasowego związiku włókniarzy, bez.paś- rencji, celem omówiooia moiJliwoki za. ło.g1 . ur.atowało się zaledwie 15 osób 

należącej do Marty Szop, wybuchł po- rednio po święfach Bożego Narodzenia waircia umowy zbio·rowej na warunikach ~.fr.ód ~ioriyich 70 os& mia.idu· ·' 
żar. Od pieca żelaznegó zajęła się JJ-0- w fabrykach łódzkich odbędą się masów· jakie obowiązywały od 1928 roku. r6.~eż ' finamiista Lemasa · Je się 
citoga i tapety w ilości około 40 centna- ki robotnicze, na których za,paść mają W razie negatywnej odpowiedzi pmel Dochodzenie przep~ 
r · •:>, Straty wynoszą 25.000 złoty~h· decydujące uchwały w sprawie akcji e- mysłowców, włókn. iar.ze maiją zad-....:io. wł.adze mori~ie'w K,,,.....,.,.o:_· te 1 .P1 rz:~ · i k · · ł · k · Ak · ć _,,_ „ t 'k · ęi..,.~ ""

1-giute us a i o i~ 
~ yte straże o&1ień u~a1s1,fv... onom1czne1 w o marzy. c1a rozpo- wa o <W\.C)i s reiJ OW'eJ. wyipadek n~tąpił WS/kwtelk g , ' ~ 

' cząć się ma po Nowym Roku. Zarząd}'. 'ta~ jaki W-)~b.łdih-. ~~ozn(~f 0 r 0
-
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Ludzie, kt6rzy 
' wdychają truJ1acy gaz Wesele na pu tyn i af rykańskiei 

~an Dll fiu no 
Ja 6~duini 

6iolvD1 DJiel61qd~i~.
~do6ęDJojq fio6i~t ł 

Do szeregiu ntebezpi•ecznych ta \\·o
dów jak nurków, górników. pracowni• 
ków fabryk dynamitu itd. dodać nalety 
obecni•e nowy zawód - „t>r6bowaczy•• 
ma ek gaz.owych. 

Angtelskie biu1ro :prncy zanotowało 
sześciu luid1Z1i, pracujących w tym zawo
lzle. Są oni zatmdnii>eni w firmie „s~~ 

Dwai dzien111ikarte włoscy, kt6rzy, ! Ta.k schodu noc. Ledwo słońce rru- ramionach l unosi do a6ry. Tłum s:r;aleje be Gormain et Company", firma ta pro-
1p6foi'W'śxy się na statek odchodzący z ciło swe pierwsze promienie na domki z zachwytu, wrzawa weselna, tańce, ryt- du/kuje sziereg- artykułów technicznych; 
portu Tr1poll.su, musieli sipęd.cić bezczyn- l osady, udaje się już pan młody na bia• micztte ruchy sięgafĄ zenitu, Wśród od- między innemi maski gazowe dla górni-
nie dwa tygodnie w mieścinie afrykati- łym· wielbłądzie w drogę do domu obłu- gł<Jsów muzyki ł śpiewów inłoda para ków. . 
skiej w oczeki·waniu na następną okazję, I bienicy. Kroczące za szeikiem wielb-łędy kroczy ku siedzibie szeika. Na wozach i Ma·ski te przed wYPtJ1szc1..e11!em na nr 
udali się z nudów i ciekawości wgłą.b 1 w liczbie sześciu dźwigają na swych. wielbłądach wiozą za nią s'Przęty domo- nek muszą być poddame próbie. Sześciu 
tptts>Łyni Ubijsikiej dla prziirzeinia si~ zblis- grzbietach podarki dla panny młodej. Po we, wyprawę weselną panny młodej. specjalnych 1rol,otrdków za myka się w 
ka obrzędom weselnym wśród beduinów. , boikach ors1Zaku harcują na ognistych, Ledwo zapadł mrok, a już ciągną ko- tym oelu w szcze.lnej Jmb!nte, zypatrz.onej · 

Jeden z nich, ktńry władał 0 tyle. 0 pięknych koniach zbrojni beduini1 towa- rowode:m goście ku zagordzie młodych. szybą. Robotnicy za.kładają maski i da.
ile arabskim, wyczytał w dzienniku rz~ze pana mł.odego, piraci pustyni. Każdy ,z nich trzyma wysoko na kiju ją znak ręką . Do kabiiny wpuszcza się 
łdpolitańskim zawiadomienie 0 itlLtbie Na spotkame orszaku pana młodego prz:ytWterdzooą lampkę naftową. Na trujący gaz. Robo tnicy poz.ostają w nim 
szeika Ghairianu, małej oazy, zagubionej wybie.ga. Łrębaoz. i prcw~dzi f,o. do domu spotkanie wyc~o~i ma~Jca .młod~j i VfY• w ciągu kl'lku miimt, oddychając głębOlko, 
w pias.kach Ul>j.i1 z młodll beduinką oblub1emcy, gdzie ~oście w1taJą orszak lewa przed gosćml na ziemię na1cenniej- f)OCzem dają p()l10wny ZiJ1aik ręką. Do 

Dro~n d.o Charianu osi dwie 0 • ogłuszafą::}'JD. wrzaskiem. szy dar pustyni - w~cltt z illnian~o garn . kabiny wpuszcza srę tle.n, robotnicy zdeJ· 
dziny jazdy koleją z Tr~u. Przeds~ę- Ter~ na. białym wiel~łądzde, V: kl~t k~ --: symbol dzie~ctwa. mujq maski i na:kbdają nowie celiem w~-
wzięcie niet le wi c trudne 'eAli chodzi ce z wierzb:nowyeh prętow, pod1etdża Siedem dni i 1tedem nocy trwafl\ U• .próbawainla. 
0 jazdę ~le ~ moż~ość dost.:.Olia s' I narizeczona. Podb\ega służba i rozpędza ·roczy!to~ci weselne. Prtez siedem dnł Ntedawno fabrykę tę odwiedził pe-
uro-~y;t~ci weselne ię na tłum ciekawych. Wśród modłów zdejmu- nosi oblubienica tytuł bono.rowy królo- 'wiien d·zle.11'n~karz, który z przerażeniem 

S~ 1k Chart kt' dttł ją klatkę z grz:bietu wiell>łąda, stawiają wej, nowożeniec - tytuł sułŁana. Gdy patrzał na 1robotni1ków, iedpak eł uśmte-
1 et anu, b 01 ~ 

1 
ke pow- ją na ziemi. Szeik zblifa się do klatki i „Goffa'' (iponied•ziałek) się kończy, kod· chali się do niego prz.ez szybki w mas• 

8
Z: "' e e'W'f&J' .ze !wę an~,ą 1~Pt ara~~· zrywa śmiałą dłonią dywan, okrywający czą siię też obrzędy weselne. Żona przy- kach, a po pracy oPowiadali mu, że z za.-
1! yrz ~l\;&11Jące przez iN{a is e ury.r1!1J\.a klatkę. stępuje do pełnienia ~wyeh nowych oho- wodu tego są zu.pełnie zadowoleni I bez 

Dzebelu.' ni~ pała zapewne chęcu\ ~~- Wyłamuje cienkie pręty jeden po wiązków domowych, mąż udaje się na. !obawy wdychają śmłei:ielny gaz, który 
prosizeinia bJałyc:h do sw.ego domu, rodza.- cLruglm, wres.zcie oczom tłumu ukazuje swe wętłrówkl. i wyprawy rotbójnicze w I 1>c> przejściu prz.ez maskę nie wYrządza 
na za.S paniny młodej rue ma prawa za-1 się mfoda narze.czona. . • I głąb pustyni'' , Or. pm żadnej szkody. (sb). · 
pras.zać gośc1. Jeszcze chwila - szeik trzyma Ją w · 

.W Charlan, z.arat po wyijściu t wago . •••••••••••illmllillłllli••••••••••••••w••••••••••••••• nu - O!powiada dziooni.karz włoski -

a.rabskich, dallącyc:h w trąby przy akosn- · · 
' . . wpadi~tny na bandę młodych chłopeów J k Slftlą poluJ·e W lrlandJ·I· 

panjamcncie cymbałów i kobzy. Piekiel- . 

!~r~d'~~t~1Z.01ywała ogólny zachwyt Szczegcllnem upodobaniem c~eszy się polowanie na lisa ·-
~·;~~,·~elonk;~ykm~ł z ki ~ uc~o (x) Wiadomą jest rzeczą, że polowa-1 lepszego towarzystwa irlandzkiego. Jest siadają one nato~iaat batdzo miły hu· 
~ się wielki u 'k b' . 11 a. al" szei.k nie na lisa jest ulubionym sporteth my• kilku człortk6w parlamentu irlandzkiego mor i wiele temperam~ntu. Trtydtie•cl 

' . . . ei terze zonę • śliwskim zarówno anglików, jak i irland· jest i kilku polityków. Wszystkie prawie psów trzymanych na lince, czyni ocrom· 
t. Znalez.hś':fu .st~ zatemln odhraz~ W cen- czyków. W Irlandii ro~oc:zął się teraz nalJWiska gości, zaczynają się literą „O'' ny wrzask, szczekając, skomląc i W111te. 
rum uroc~y ~1 • wese yc ·.Nie pozo~ I pełny sezon polowań i zewsząd zjeżdża- t.naimi-0nując:Ą p.rawdziwie irlandtkie po• Linka ledwie . mpte. utrzymać te smukłe 
t~ało Wlęc nic mn~go, Jak iść krok, w 'ją . się myśliwi · dla ńasycenia się swym chpdżtni~, do · któtego po odzyskaniu i podłużne psie ciała, pokryte dłuiim i 

r za muzrkantamt. ulubionym sportem. przez Irlandję niezależności, wszyscy słę ' l&niącY?t włosem, z któreio iotpodarae 
Ale ~ cze~rała nat przepraw:a ni la- Pogody w Irlandii zwanej „Zieloni\ przymali\• Jest równiet kilka naz-wisk są bardzo dumni. 

da: „Orkte;stra' wędrowała po ca.łaj OSll· I wys·p1(, nie są o tej porze szczególne. zac:zynaj;\cych się 11a Fitz. Są to nazwl• Wreucie psy z0&tają tpusrctone le 
~e,, Ł&fl 1 sam1 ćl;Ż do zachodu- słotiea. 1 Na dnewach gdzieniegdLie tylko SI\ je- s~a 1tarej, rodowej atystokrac)i irlandz„ smyczy i z gwałtowncm ujadaniem ru· 
Zzia.1~1, z.dys~n1 ledwo powłóczyliśtti~ 1 szćze poszczególne liście, krzewy r6t klej. Fitz, ba1:ty właściwie syti. Jest szają naprzód,· a cała falanga czerwonych 
mo~alllil f'oid wieczór. Wreszcie, idąc trop ; stoj14 mutne ł zczerniałe, a nagie drte• wi c pan Fit:1 Palrlck, Fłtz Gibbon, Fib fraków i ciarrtych amazonek w zawrot· 
w. ~rop z.a muzy~ą1 znaltźlijmy się w po-

1 
wa kasztanowe, sterczą czamemi gałę· Gerald i wielu i.Mych. ~adko tylko rot nem \e~i!1 pędzi ut nimi1 . -

l>l1ZU domu rodziców paniny młodej. ziami. Nad ziemi11: snują się ciętkie mgł, btzmiewają ida.nła w języku irlandzkim, · Rowy, płoty. blota nie 1łanowł, ład.: 
Aby hie mvracać na siebie zbytnio i wszystko tonie w wilgotnych oparach. naogół głałna roJ'Jnlowa i słówka rzuca- nej przeszkody. Konie iwinnie skacz" .a 

~a.gł, t:rzymamy się w pewnej odleglo- Mimo to, t?warzystwo zebrane w zam ne s?'bie. z jednego kotka dziedzińca . na jeźdźcy trzymaj" 1ię dzielnil>. k siodle. 
lei. Tymcza em zapadła już noc, zapafo ku Doonee.n 1est w cudl)WJtych humo· dr11g1, Cit wypowiadane w czystej ang1el- - Punkt z:borny w Saint Mohuda -
na J)Oi;hod~ie s!11olrie, ro:tległ się b11sowy rach. Wszyscy na kon!ach, psy ~rzyma• szc~ytnie. rozlega się głos jakiejś damy, kl~ra 1"• 
głos drewn1ane1 trąby, t. zw. trąby we• ne na smyczach rwą atę przed s1eb1e, a Jęsyk Irlandzki Jest bardzo ubolll i Ir· dti na czele grupy fetdżców. My•hwł roz 
lelnej, N~gle urywa eię cała wrzawll', ci- ; i konie, czuj~c P.odniece;n~e swych j. ejcft. , Włdc•ycy tbUIZ~ 1 kehl!eczn~cl ui~ae I winęli si' w szeroką ~atęię, która ~dal. 
ez.a króluie. · · ców, prychaią mesipoko1me. · Jftzyka swych meloletnicb ciemięłyc1ell. po płasluem wrzoaowu;ku. Słycbat tylko 

Ter.u rozle!fł się przyels.zony 'plew l Gościł! zamk11 Dooneen należ4 do nal• Irlandki naogół nie cien- się urod,. Po· ujadanie psów i tupot kotbkich kopyt. 
koh.ieot, t. zw, :iZa~ruła": hymn powitalnt C.ałość .ginie .z oczu, ukryta w cięikiej .i 
na clleść go~c1. śpiewy 1 tańce trwają at w,:es" kł '' d . meprze1tyste1 mgle. 
d.o półn~cy, ~męczone tancerki rzucają tt ne owana . przez ro z1nę Wrzo~, V: k.tórym toną rtiełedwłe, ko-
się wkOńcu ctężko dysząc na ziemi.. pyta konsk1e Jest naw1~roi przesycony 

Ił.I__ e.a pr bo --- I ....... „ .„ ..... e- .„_ mokrą mdłą. Mgła przenika Wszędzie, 

Pieczone żmije 
„>;6łllft' . • 5._.__ .., • -. -r -n„ twarz, włosy i wkrótce_ całe ubranie zda 

(x) Istnieje wieś zamieszkała tylko cbowneao, równtet Mac Turka. Domy, je się być -zup~łnie wilgofoe. Mokre 
prtez jedną jedyną rodzinę. Wieś nazv- ulice i wszystko co we wsi można WI· gałęzie driew, wśród których o;ięsto pro 
wa sio Mac Turk I wSZYS\.:Y łeJ mte• dzieć, zbudowane iostało rękalni Mac wadzi droga, uderza!~ po twari.acb, to• 
szkańcy nazywaj- Alę Mac Turk. Cetla Turków. stawiając na nich mokre i' brudne ptdL 

Jedz11 (hlftscy smakosze 
Na cteś~ Slra Williama Kelly, dowo- wieś tworzy Jedną znmkn'etl\ rodzinę, do Obecny naczelnik wst nazywa atQ Wielu maruderów :i:ostało wtyl1. Ponie• 

dzące·go eskadrą aingLelską w Chinach, której nikt obcy nie ma przystępu. Michał Mac Turk i nie chce odezwać się wat ięS'ta mgł& utrudnia orjentacfę, a I 
wyda11y został w chh1skim sztabie gene· Rozpoczęło się to mniej więcej tak: do żadnego obcego przybysza. który s:zczekania psów równid nie słychd, GI• 
ralnym w Kanto111Ie uroczY'StY obiad. Przed stu laty, pewien pasterz, nazw1- przypadkdwo zawita w te S'lrony, ani po101taje nic innego, jak udać •ię odrazu 

M. in. tta obl.edzle tym zaprez,e11towa~ skiem Mac Turk, pasąc swą liczną trzo- nie chce udzielić zezwolenia na zamie. na niedaleko połotony punkt zbor12y w 
n<> gościom dan.f•e niezwYkl·e rzadkie, dę, zbudował sobie chatę w Czarnvch szkanle tam. Jedynte od sąsiadów z in-1 Saint Mohuda i tam przy korniaku ł 
mianoit:icie pieczone ~mlJe. Przyg,oto- górach w Księstwie WaJji. Miejsce było nych wiosek motna się czegoś dowie- siklance wina czekać na reutę flly..U• 
walfl.fe tego dania tllle jest bynajmniej pro- widać szczęśliwie wybrane, gdvż pa- dzłeć o ciekawych zwyczajach tych wych i wyniki polowania. 
stie, . gd1~ż wymn.g:i wiele zachodu. sterz w krótkim czas1e dorobił się for- przysi,głych Mac Turków. • 

Nal•e.Zy bowf.em dostać .trnUe ty.we, tuny i znacznie powiększył swe trzody. . Otót wszyscy oni tyfą belem zespo.. 
poczem się je nairkot:YzuJe, at w11eszcłe Nadszedł .jednak czas. że pnsterzowl łowem. prowadzą wspólne interesa I ltla" 
w takim stanie wycina się z nr.eh odpo- było smutno samemu i sprowadził sobie J~ wsońlne zainteresowania. 
wi1ednie części. Tef! rzadlki smakołyk, z południowej Szko~ji żonę, Małżeftstwu W MaQ Turk nlen1a oddziału ix>cz
którv jeist w tt!StantracJach chińskich nie· &obrzie się wiodfQ I mieli oni kilku syn6w towego, jest on natomiast w sąsledn'em 
zwyikle cenkmv (porcja jego kosztuje ł córki. Gd~ dzie'~i podrosły Mac Turk mtasteczku. otóż ciekawą fest rzeczą, 
bowiem 5 funtów szterl.) owija słę w wę- dokupił Jeszcze duży obsza·r ziemi i po- te na poczt~ pnyfctdża jeden tvtko 
dlinę, zaprawia s.tę trawą morską i ,pie· stanowił, ie wszyscy tnleszkać będą ra„ Mac Tut1k I załatwia wszystkie lntere
cze. zem. Svnowie pożenili się, bez żadnych Sy dla całej wsi. Tak santo czynione SI\ 

W obiicdzi.e wzioJ r6W1T1iież udział gem. przesztkód, naromiast Jeżeli chodzi o cór- zakut)y l sprzedait~. 
Czu-Cza10-Chsiin:n. NazaJutrz gienerał· nie ki, to Mac Turk zapowiedział, te mogą Mac Turkowie mają w handlu do. 
bezpl1eczni·e zachorował, .przyczem leka- one wyJś~ za tną:l ytko za Mac Tur· btl\ optnJe1 gdyt ta wsty- tko płaca. ~o
rze stwierdzili u niie<go zatrucie, za j~ ków. Ponieważ panny były zamożne. tówką. We wsi Mac Turk Istnieje je
dyinyim powodem za~horowanła mog'ło zjechało się kilku mężczyzn tego nazwt- szcze taki ciekawy zwyczaj. Ot6! ia· 
byić spotyici•e pieczon·eJ tmiJl. Wszel1ka ska ze Szkocji i Irlandji, Rodzina stale dnej pannie Mac Turk nie wolno wyda
pomoc lekarska okazała s•lę spótnJ.ona i powiększała się , ziemi przybywał·o. s1a- lać się poza obręb wsi. dopiero po za
geinerał zmarł w męczarnlaich. rzy ludzie i założyciel rodziny umarł. mątpójśclu mote ona wyjeżdżać dokąd 

Ge11. Cz.u-Czao-Chsln był popu1lar11ym j ale tradycja została żadna panna Mac chce, ale zawsze pod opieką swego mę-
dyipl0,t11atą chińskim. Pełnił on w swoim : :rurk nie wyszła za mąf; za człowieka ta. · 

BJoRNSON 

czasie fttnl(cje k.onsufa generalitteigo w 1 innekO naiwiska. Zwyczaj ten lstnlef6 łedynle po to, 
San-Prnncisco, był pełn~ocnrk l.erni do! , \YYrosło . trzecie. polrnl~nle. które ażeb~ uchronlO się przed niebezpieczeń· 
spraw ch iń skich w I;onidyme, pp.słem we row.~ '. ez, podporzadkowy wuJe sk tra- stwem sorowadzenia do Wsi, przeż ja
Włoszed1 i wir·eszc11e pr11eds.h1wiclie.łem dvcJJ. Wieś ma własneg(i lekar w Mac lhś urodziw~ P~nn~ Mac Turkt Jakie· l8 grudnia b. r. obchodzono w Not~"lt 
Chin ~ Udze Na.rodów. (z). Turb · którv oczywi~cle 111usi rr' niet goś nie Mac Turka. JOO·ną rocznice urodzin wielkiego llJi&.„ 

'lecżyć owce. ma własnv kościół i du- sarza BoJernstJerue BJorusuh. 
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Jak tam z G · • d k ? jPrzeciwk.o grypie, 

Wlaz ą przeziębieniu 
• • można zastosować tabletki Togal. Togal 

C k 
· , • . . , . . . często usuwa chorobliwe objawy. Nie-

0 omu kup~C I czego SI~ spodz1ewac od naJbllZ• szkodliwy ct1a se.r~a •. żorądka i.i~ny~h 
~ • organów. Spróbu1c1e 1 przekona1c1e się 

szych, gdy w tym ·roku brak nam pienlt:.':lldzu bar- s~mi, lecz żądajcie we własnym iptere-
• • . • • „ ~ ~ s1e tylko oryginalnych tabletek fogal. 

dziej, nlz W latach Ubiegłych Do nabycia ':p w!~YlZ:,ctzptekach. 

Kiedy podarunek jest praktyczny? Wezwania sądowe 
Lódź, ZO grudnia. zyskiwany 1 nadużywany dO celów re- go domu się dostaną ... Są Jak panny na doręczane będą W święta 

Okres przedświąteczny jest w peł- k~amowycb. Można mu wszystko przy- i wydaniu na pierwszym balu. Łódź 20 grndmia. 

ni. Z za. płotów wyglą9ają choinki~ są P.1s~ć, ale nie to. b~ w swym v.:orku no-1 Co k~pić komu na gw~azd~~? ••• Na Wchodz ca wkrótce ' rocedura CY-

to osobliwe drzewa •. kt<ne .wyrastaJą z sił 1~~gatory, kanki, ł;'ąbkl, węz.e gumo- t~ pytame trzeba odpo.w1edz1 e~ dr~- wiln wpro~adza dioniostą i.nowację w 

bruku koło 15 grudnia, a więdną bezoo- we 1 1nne tego rodzaJu przedmioty, jak g1em: - Za IJA? Oczywista za Jak naJ· d : d . . d i ez a' s dD-

wrotnie już po 10-ciu dniach, W do- tego chce pewien- sklep przy jednej z I mniej, bo pieniędzy nilkt nie ma. Oopie- z,,e zime oręczan a w w n ą 

mach .na tych dziwn~c~ drzewach do.J~ ' b~cznyd~. ulic. . Tak samo: jest r~ecz~ 1 ro. p~tem moż11a myśleć o samym przed. wy~ezwa ill sadowe będa doręczane 
ri:ewaJą owoce bardzteJ egzotyczne. mz więceJ n1z wątpliwą. by święty M1kołaJ m1oc1e.„ „.. ó · . n ·ed ·ez · · i t oraz w 

0
• 

te, pod które mi uginają . się drzewa na zarr)ierzał kogoś ob~arować k~plett:m I Najodpowiedniejsze są J>?<larkl prak· r z wm~~ ~ nz w z~Y~~ik~c~ a szczegófnie 
wyspach mórz pałudniowych. Kule guz1ków, pasmanteną wszelkiego ro-

1 
tyczne. Trzeba tylko pamiętać, ze co rpiin:ch n (ka) 

szklane, białe papierowe gwiazdki, ko- dzaju i t. p. - jak to się dzieje w oknie · dla jednei:o jest miłe I praktyczne. to • • • 

lorowe języki, łańcuchy. lameta, pierni~,! pewnel?o sklepu koło placu Wolności. dla innei;ro lub Innej mote by~ na nic ...... ooc0000000000000000000000 

ki i jabłka a nawet anielski włos rodzi Dziś ten święty odwiedza najchetniej nic zdatne, może być nawet obelgą... : • · 

się na gałęziach Łych drzew - których I sklepy galanteryjne. magazyny bławat- Łysemu wujciowi Maksiowi nie wol- GMACH TEATRU „CA~INO" 

życie jest tak samo krótkie, jak krótka I ne, handle obuwiem i t d... no kupować 1?rzebienia. Starej cioci Zo· (Piotrkowska 67) 

jest radość świąteczna. W jednym z tych sklepów C'zytamv si niech nikt nie kupi brzytwy. flirtują-

• Te wszystkie el{zotyczne owoce na te~o rodzaju obwieszczeuie: „Getry tu cej pannie .Frani lepiej nie kupować pod- li 0 d k 
choinkę I mniej el{zotyczne, ale bardziej zakupione cerujemy bezpłatnie'":. Jak. ręcznika o wychowaniu niemowląt, a w liJ z O w a 
konkretne artykuły na stół świąteczny widać - getrv muszą być , w okiropnie głuchemu dziadkowi na nic się nie zda 

trzeba kupić •• „ dobrvm gatunku... · gramofon. 

Raz w roku, według staropolskiej W sik lepach jest ruch i wrzaw1... Za trzy dni święta. Czas iui nafwyż· ~ JIW~ 
zasady „Zastaw się, a postaw się" lu- Handel trwa do dziewiątej wieczór. szy, by człowiek wiedział lle niu na WJ 
dzie wydają na te trzy dni tyle plenię· Gaiki choinkowe stoją w świetle kslę- śwleta.„ brak pieniędzy. (G). 

dzy, ile zarabiają przez piętnaście, by· 7.vca 1 ooowladają sobie o tern do jakfe

Jeby święta były "porządne". Jeżeli do •••m•mmllllllilill•llli•llil•••••••••••••••-
tego dodać jeszcze ~wiazdkę. która n g Dftl r w 
~~iFEgi;;;ł:~~;~łl~JJt li'~~!!i~sl~!~!1!~'!~ónW~!B!~l:!~oWs!!!~~~!i~ ;~ UUI\ I 
czych - byleby coś utarg-ować i za· so6ójsfOJO f:up,;a . STANJST..>AWA 
czerpnąć oddeehu na dalsze bytowanie ~ e> 

ciężkie i niepewne. Warszawa, 20 grudnia. lnie, brali udział g-roźni przestępcy-zie>- $ SKI EGO § 
Na tle wftlkl konkurencyjnej kupców Wokolicy Dworca Gdańskiego zo- dzieje, szuJ.erzy i nożowcy: Jóref Ko- 8 O OBR z y N · 

nłeJe pomysłowaśct właśclcteli skle- cianych kupiec z Otwocka, Abram Sław- dych 1 herszt bandy LuCJain Kożuchow- : 8 wszelkich brani, odbywają sie istne tur· stał zamordowany przez szul-erów 'kar- zdrój,. Bronisław Bienie~ki, Jan Ben- I : 
d klł)e t ner. • ski. . OTWARTA od 10 rano do 10 w. 0 

p6w ••• Jak z obyć n a, jak zachęcić . . . . Kozdrój i Biooiecki zostali odszlkani : bez przerwy. 8 
go do kupna?.... Kup1~c. po (lipu:szcz:entu poctągu', sk1e- i aresztowa1ni. świadkowie 'Poznali w1~000000000000GX:>000 

Nigdy kuocy tak bardzo nie łamią rował. się w str_oryę. Muranow~ .. Na rogu r.ich uczestników gry. · 

ś~ie nad tern ~~w~ ~k ~ecnla N~ ul. s~rakow~1~ i Inflan~~ wo&~ ·-----------·------------------• gdy nie wpadall na pomvsły tak nfesa- S!rupę oprysz-ków, grajctcych w „trzy 
mowtte - iak dzłś przed świętami. ka·rty", Sławner zainteresował się grą. 

Pewien właściciel małego sklepu ko- Z początku troszkę wygrał. zapalił się 

Ionjalnego ogłasza z okna swego przed- 1 zaczął przei,g-rywać i przegrał 60 złotych. 
siębiorstwa, że „Orzechy okropnie sta· Wówczas zorjentował się. że padł ofiairą 
ulały".„ Czy ktoś kupi ten okropny, oszustwa i podniósł alarm. 

okropnie .tani t<?~ar - t~ rzecz inna. Szulerzy rozbiegli się, rfną.c w ciem-
Powaz!1a m1sJę w teJ. walce o zbyt r.ościach. Za jednym z niob poionił 

oqgrywa sw. Mlkoła). Kazdy sklep chce Sławner i zapędził się at w rozk()py 

mieć monopol na gusty i na .rozum te~~ pl. Broni, proszqc 0 ortifani„ n;eniAn7.V. 

sy~paty~znegf-> świętego. B1edn~ śwtę W pewnej chwili opryszek odwrócił się 
·ty Je~t s1.wy Jak gołąb: . nic dz ~vnego i uderzył kupca kilka:krotn~e laską w 
l)rzec1et Jes~cze sle ten nie urodzi~. co- głowę. Sław-ner padł zemdlony. Prze
by wsiyslk1m dogodził. T~lko Jeden wi,eziono ~o do szpitala na. Czystem, 
święty .Potrafi, ale .zato osl"".iał przed- gdizi,e wkrótce zmarł 
wcieśme, a o goleniu brody a wąsów- • 
zi braku czasu - wogóle mowy niema„. W grze, która Slkonczyła się tra.gicz· 
. , święty MlkołaJ test stanowczo wy-

B. policjant zamordował emigrantkę 
i przez szereg lat ukrywał się przed władzami 

Lipno, 19 grudnia lmpertowa przywiozła z Rosji większą 
Sąd ohęgowy w Lipnie skazał mal- ilość pieniedzy i kosztowności, przy po

żonków Leona i Irenę Błachowiczów mocy więc swej żony zamordował za· 
oskarżonych o zamordowanie w 1919 r. mieszkała we wsi Choceniu lmpertową, 
w celach rabunkowych niejakiej Eudok- poczem wyjechał z Lipna i pod przybra 
sji Impertowej, na 5 lat więzienia i utra- nem nazwiskiem nadal pracował w po

te praw obywatelskich na przeciąg 5-ciu licJL 
lat. Mimo to zdołano go wykryć i ręka 

Blochowłcz. który był wówcza~ po- sprawiedliwości dosięgła ohydną par~ 

sterunkowym P. P. dowiedział się, że morderców . 

• :-'' < I f" t , ~ , • :_ c • ~ 
• • ' • - - • ' lf'"'I ' ' ' • • ,,,. <: ~ 

PEtNlł T JlBEt;Jł WifiRJłNTCB 
4-go dnia ciągnienia li klasy 26·ej loterJI paftstwowej. 

15000 zł na nr 17'1 170157 71468 77112 81262 S420Z 86972 222 427 673 48005 6 43 128 216 a12 493 637 714 830 910. · 

io:ooo zi. na n.'ry:.6Z690 104707. 99176 l0.5778 11121J 124744 126951 8095~g 14~~864JJ06:~6 ii~0· 51119 362 443 85 549 603 1~7".r~ 0~65~~ ~~\~~75 :\~0~i~5 7~i %0 8~; 
5.000 zł. na n-rv 2165 I 14906. 128347 U26.'l9 1.3650.3 140165 14108J 634 761 816 52099 407 28 509 35 957 53208 90 103016 121 348 52 418 842 975 76 104234 488 

2.000 zł. na n-ry 46667 74316 83233 595 143159 143684 145725. 329 55 402 18 730 54077 I03 19 66 .lJI 74 440 97 M7 627 35 940 78 10s239 309 86 418 602 84 

1Ji974 9~694 122.3.18 I ST·WKI !51 67 6ZJ 870 9fl6 55271 331 447 518 8.~ 56?a9 89 753 837 41 83 86 98 945 1064(16 576 670 7S3 
. ·. o 86„„9 ~ • 41 97 308 4110 95 575 638 49 794 910 57269 81 884 974 97 1071Ul7 186 291 39.~ 610 33 .~ 37 794 

1.000 zł. na n-ry · 7471 .J.J • 63 72 77 546 78 BOJ 1186 303 6$ 504 12 759 1 424 26 66 508 47 809 58005 20 167 azs 576 660 1'18092 z43 368 491 618 888 109U62 292 365 

500 zł. na n-ry 19880 28200 43003. 858 91 2026 240 47 52J 33 761 l.'iS 76 J.?25 4119! 96 123 825 9.J 59054 57 675 802 926. 473 630. 

,,6518 92J19 103913 126997. Izo 216 492 s2s 975 5049 1a1 67 289 357 74 561 60454 738 61 944 60 61519 919 47 62013 so 110097 184 245 385 459 99 595 626 13 119 

. 400 ł na n-ry· 25203 39509 11344 94 828 6094 181 252 595 656 69 815 57 7016 55 212 4S6 858 979 63161 88 249 377 496 529 648 111004 10 81 440 97 540 724 112147 544 113089 

z. 350? 135597 138989 I 94 110 407 409 744 53 899 974 8219 87 488 517 740 823 983 64032 416 24 87 542 848 985 65090 187 277 397 451 620 728 926 I 14lll5 70 577 632 
63517 117773 12. • _, • • 84 681 76.~ 855 9791 9S3. 141 256 432 540 660 8ZO 66 919 66085 92 355 604 90 801 83 926 56 115008 273 376 95 501 21 35 

250 zł. na n·ry: 5788 8509 l.'3239 10043 184 316 416 576 692 793 942 11041 85 838 67114 269 10 421 82 500 80 616 37 851 81 880 116062 117048 58 147 516 21 797 837 66 85 
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Minuta śmiechu 
Ferdek i Merdek to dwaj bracia. Ferdek po• 

wiada do panny Zenobji: 
- Ach!„. Kocham panią!.„ Gdy zrana wstaję, 

pierwsza moja myśl zwraca się ku pani. •• 
- Phi.„ - odpowiada urażona panna Zeno

bja. - Pański brat powiedział ml przed chwilą 
to samo„, 

- Co?!.„ Lotrt.„ 
J po chwili d·odaje: 
- Ta~, ale widzi pani, ja wstaję zawsze o pół 

godziny wcześniej od nleao.„ 
•• "' Pietrek Kapusta przyszedł poraz pierwszy do 

wiejskiej szkółkl Nanczyciel nie może zeń wy
dobyć ani słowa. Nie pomagają prośby ani groź
by, Pietrek fest zawzięty w swem milczeniu. A 
tu w dodatku lada chwila może wejść · inspektor 
da klasy ..• 

Nauczyciel zdobywa się na ostateczny wysi
łek. Spol!lądając na Pietrka błagalnym wzro· 
kłem, pyla: 

- Może powiesz w takim ra:tie lak się nazy. 
wa wasz pies?-

- Latka! •. , - krzyknął nareszcie malec, po
raz pierwszy otwierając usta. 

Nauczyciel był rozpromieniony. W tej chwili 
wszedł do klasy inspektor i r\zpoczyna przesłu
chiwanie klasy wlaśrue od Pietrka. Malec zno
wu milczy Jak głaz. Nauczyciel stara się pn:yfść 
inspektorowi z pom<>cą i zwraca się do malca: 

- Jak się nazywa wasz pies?„. 
A pletrck Da to: 
- ·Figę panu powiem!,„ Jak pan Już zapOm• 

Dial to trudno! 

20.Xll 1932 .~r .. 5 4 

Zaległości podatkowe 
wynoszą obecnie Jeden m-łIJard I dwieście 

tysięcy złotych! 
1 

Jeden miliard 200 milkmów złotych łości nie może być mowy w obecnych 1· 
wyn0szą warunkach. krążą wieści iż odpowied- M f 

zaległości podatkow:e1.. nie czynniki mają w ~ajbliższvm czasie „1•1BIO tamparaman U 
Jest to suma olbrzymia... Gdyby uregulować ostatecznae sprawę zale- - rij-: ,, 

W1S'ZYS·Cy pta-tnicy zechcieli. a przedew- głych podatków. Chvdzi o to. aby l.ec:z dozo ener • .111 

szystkiem mogli uregulować na czysto I umorzyć te zaległości. Tak określa Gret~ Garbo jej reiyser 
swe r~~hunki z izb~mi skarbow~mi. k?-- które nie mogą już byc ściągnięte i roz- (lu) „Greta Garbo jest jedną z nieli-
~a pa.nslw~w.a po~1ększyłaby st.ę o mi:I-

1 
łożyć na dogqdne spł~ty zalegty Ppda- cmych osób, jakie znam, na których mo

Jard 1 dwteś1e mi-tonów ~łoty!=h!... Su-· tek tym pf~tntkom, kLórzy nie s~ Jesz- żna w z1.11pełnosci polegąć. Tajemnicę 
ma ta . . załatałaby wsz~lk1e medobory, c~e. -zupelnle dla kasy skarboweJ stra- jej powodzenia sitanowi w rzeczywistości 
pozwoliłaby uruchom:ć na szerszą cent . . . ., fenomenalna umiejętność koncentracji 
skalę Wielu płatnikó~ r.nnesz~a d~·s ką- przy pracy przed filmującą kamerą. Tą 

roboty publiczne. tern u obcych lu?zi. Niem a3ą on.i .włas- kobieta posiada mote 
daiąic p.racę rzesz.om bezrobotnych, slo- nych rtteblt, ani innych ruchomosc1. Da- mniej temperamentu, niż inne gwiazdy, 
wem ·· '.\"me źr~ło tl?hodu. - s·~lep -:-- posz!o z któremi miałem dotychczas do CT.ynie· 

kryzys zostałby zategnany Jut w ntepam1-ęć. Ci Iudz;1e żyJą z dnia nia, ale ma ona natomiast pewne i nieo~ 
przy.najmniej na najbliższy okres ('.Za- na dzień -; • mylne przeczucie tego, jak public7,.ność 
su... niewtadomo z czego. będzie reagowała na katdy jej _gest, na, 

Ale - niestety - żaden egzekutor I do takich ludzi zgłaszaia się dziś kaU!e słowo". 
nie wyciśnie cxlrazu całej sumy.„ Wię.k- jeszcze egzekutorzy. żądaiąc zapłacenia Thk mówi reżyser Edmund Goulding, 
sza część tej zaległej sumy pcxlatków zaległych podątków w sumach njeos1ą- który współpracówał już ze znakomitą 
iest wogóle nieściągalna Podatki te .na- gail.nyeh dla n~ch w obecnyc.:h warun- Szwedką przy „Annie Kareninje". --. 
leżą s:ę od ludzi, którzy wskutek świa- kach„. „Gdy Greta Garbo oświadcia, że jest 
towego kryzysu . Takle zaiległości poda~kowe mają ~męczona i że chce iść do domu - jHt 

stracił• cały swój ma1ątek by~ właśnie umorzone. już istotnie zmęczona do ostatecznych 
i mimo nailepszych chęci nie mogą spel Co· do reszty maja, być zastosowane granic. Jej zachowanie się przy pracy od 
nić życzenia wfadz skarbowych. wyra- . szerokie ulgi, ra.I)a do późnego wieczora jeśt teg-0 ro~ 
żon ego bez ogródek na liGznych upom-, które umożl'.wi.ą „pfa,tnikom z zalegtoś- diz~u, że wciąż . tylko - mówi Gouldlng 
nieniach i nakazach. I c:aljn.i"- wyy.riązać się ze swvch obo- muszę podziwiać energję tej nieiwykłej 

O sc!ągri:ięciu więc tei sumy w ca- wiątk6w bez wi~kszych wysiłków. · kóbiety. - - · : 

n „1 , ł )' _. d=· ' Nawet podczas przerw między zdjęełami 
O iii 0 • · r„ -o- Greta nie odpoczywa, lecz ciągle pilni~ 

,_ - 14 '31 '"""'Ji ~ • przegląda stronice scenarjusza, · pracuią.ę 
PROGRAM ROZGLOśHt ł.c">DZIUEJ 19-~19.45: Pogadanka muzvczna „Miłość poe· nad po-głębieniem i udoskonaleniem sviet 

,.POtsKIEGO RADJA•• ty $<:hum'1«llła-Heinego" wygł. p. C. Jellenta.- roli. 
· WTOREK, dnia 20-go grudnia. 19.45-20.60 Prasowy Dziennik RadJowy Nie naraża producenta swych filmó.\V 

11.40-1150 Codzienny Przegląd Pra~_y Polsk. zo.00-20.50: Koncert pcmułairny w wyk. orkie- na z.byteczne k_oszty, gdyż '7liawia si• · w 
11.50-11.55: Kt>munikat Meteor. Gł. Woj$k. St. strv P.lt pod dyr. J. Ozimińskiego. atelier - _, "" · 
Met_e~>r. dla komun. lotniczej. 2(l.S0-2(J.55: Wi<idomości sportowe 

·~· ll.5S-IZ05 Sygnał czasu z Warszawy, Heinał ~.55-t!.OO: Podat.ak do PrM. Dz. Radj. . , punktualnie co do minuty 
Lopek ma osłem lat; Mądzy chłopłec. Bar- z Krakowa. 21.0Q-21.40: n„lszy ciąg koocert11. 1 Jesz-cze przed TO?JPOCZęciem gry opra:; 

d:z:o rozwinięty umysłowo i fizycznie, szcze"ólnie IZ.05-IZ.10 Odczytanie programu na dzień 21.40-~2.Ui: A.r.i.e i p'eśni w wyk. Ewy Ban· cowui'e swo1'ą rolę o_Cl A do· Z. 
& bieżący ' dr:.ow11kiej-Tuł'$1ki.ei. Akomp. L. Urstein. 

pytania zadaje bardzo mądre. Wczoraj naprzy- )2.J0-13.2(): MUźyka z płyt gramofon-owych. ~.tS...;.22.30:· Kwa.clrans literacki p. t. „Przeba· Zdaje sobie doskonale sprawę '.?: kat• 
kład przychodzi do swego tatusia i pyta: 13.25-15.10: Przerwa, .. " ~nie" - Oi'Owiadanie W Ro.gowicza. ~ego gestu, poruszenia, kro~ - co jut 

_ Tatusiu
1 

co to znaczy „przodek"?„. 1510-15.15: Komunikat Pad.!'tw. Tnet. Ekspori. 22.30-2?-.50:. Recitail fortepianowy M. Macie- iest znaczną O$ZCtędnością cZa.su ftrzy· 
T ł 15 15-15.25: Ko1lluniikat go.spodarczy. · · j~_sk·ej!~. , 'b h t k kl r 
atuś qiu l umaczy-i JS.25--15.30: Chwi.llra lotnicza 1 przeciwgazow~. 22.55---23.00: Ur:zęd. Ko.muniikat Państw Instytutu I?ro. ac ' a a, . te wy, ucza zbyteczne ZU.· 

- Widzisz, fa festem twoim przodkiem„, Dzia 15.30:-15.35: Komunika.t Pańs·tw. Urzęd. W-ycll: , ~eteorok>g;· i kO'lJl\ttiikaot po·licyiny. - zycie taśmy fi,lmQWeJ, . gdyż w tych w.i.; 
dziuś fest też twoim przqdkiem, rozumiesz? Filzycznego i Pań6łw Zw. Sportowego. . 23-',)ł: · Mu~yb ·bnec:r.na z kawiarni Ziemień. ~ui:kaph jednorazowe. sfilmowanie k~ż-

- e ()w,IJZem~ rozumiem„. _ odpowiada Lo- 15.35-lS,_50: , „W~r9d . k~iążek,'' - przeg!,d ,n.a_t sM· Ork,, KM-118il\9kieg.p i Kata.sz,ka. Cle) sceny :wv«tarcza w zupełności. , 
- nowsz1ch wydawnictw omówr prof. n . .Mośc~li1. ż d .. ,„ ,, 

pek. - Tylko nie r~znmiem dlaczego w takim 15.5()-16.25: Płyty gra.mof1M1.owe. AUDYCJE ZAGRANfCZNE. a en reźyser nie ma 'Prawa pr7ypi-
rade ludzie•• dumni ~::woich przodków? 16.25---?6401 Odczyt dla na1;1c.z-v:deH. ~„~ „Pierw• t8.5S. WIEDE~. •,Carmen", opera Bize- sywać sobie zasługi z powodu jej trium-

* , szy .rok nan.iczana dawnie-1 1 d.z1&11a>J ._ ...... wy. „„ ·: ta: Tr. ż 'Operv Państwowe!. falnej ·~ti~łaln~i .. W-jej·filntaeh reżyser 
"'nfa 1 Fenia to """"e -'os•- Pewnego -·-'e głosi dr. Wł. H~owsik.a. 19 -:11'1 BUDAPESZ.T C · T d '' może o~-reśła~ tyl'-o m1'e1'sca dla kam~-· 
.... ~"· :s• „,. ..-~ · 16.40-17.00: ,.z nad świętej rzeki" - wy~ • .:}v. . . . . • „ songor l un e 'K "" K ~ 

czoru ~ia powiada do F~ui: • prof. Siedlecki M. .pera Wei~ra i „Rvcerskość wieś- ry, a także początek lub koniec zcl:.,.cią. 
- Wiesz, to b~rdzo nieładnie z twef strony.„ 17.()(}-47.sq: Po:>ołudn,~wy koocm symłoni~ nfacza" - opera Mascagniego. Tr. Ale .to, co Gret.a ma ro-bić podczas film6· 

Słyszałam, lak . zn<>wu eałowałaś się z kimś „ . ny. ,J>OśWlęc?"JIY utw?;rom R. Wagnera., wykon.a t„ z Qpe·rv Królewskiej. wania - to . . , : 
ciemnym kurytar.r:u.. . I -ork~estr~ F 1lharmon11 w a.rsz. pod dyr. <;nize- 20 "'-(')"·. immAOA . . Ok t w·a " . . ona sama wie lepie,·, : . ' t ; 

Ph. w· lk• j!or:za F1telbe~a. -· .v • ' r 1'. J • „ rę - I mo , operl' 
• - 11·". le a rze~!„, - odpowiada Fe •. 17.55-18.00" Odczytanie ptogtą.mu na dzieli na- . wa~rnera. Tr. z Teatru Niemieckiego '.1!1Z wszyscy reżyserow~e śwfatą. " . -• -. 

nia. - TJ; się prz~clę te.z całufes:z!.„ ! stępny. . ·io.20. BUKAR'ESZT. Koncert symfon. 
-Tak, ale 1n;11re całuie tylko m6j narzeczony, j 18.00-19.qo„ Muz}'.ka. lek.ka .z ~wt~ iiGa-fl22.20. DAVENTRY. Koncert svmfon. JAPONSKA TANCERKA W AMERY~ 
- No, a mDJe też całował twój naneczony., stronom1a . Ork\c~tra _pod ku~r. W. W1.lkosu. . 2l'<Q5. 51:2nL1N· K t .f . Z KANSKIM FILMIE. 

•• 18.50-19.20 Rozma1tośc1 I · .u _i L"- „. oncer sym omczny {l ) . 

W 
• _ _, 19.W-19.30 Komunikat Izby Przem .Handl. w Fdharmom1. u Michio. lto, japońska tancerka . 

pewnem towarzyshv1e rozmawiano na te- lodzi. reoertu:ir teatrów. _ · weźmie udział w filmie ,;Mac4me Butler~ 
maot niezwykłego da"ru przepowiadania przyszło, ' - - fly", w którym role główne obejmą Cary 
ścl. Każdy opowiadał 0 łrapnjącym wypadku z , l'tajweselszy i najtatiszy teatr· Grant, Silvia Sidney i Charles Ruggłes. „ 
tef dziedziny. Wreszcie przyszła kolej na Samo. j 

war~y::: a pan, pan~e· ~amowarc:zyk?.„ I ff WESOI.~ WIECZ6R'' \ 
-.Ja tego daru, niestety, n1e posiadam, ate · ·Otwarcie 25 arudnta 

mój brat !Jył wi~lki~ czarownikiem.„ On na- w sali kina .MIMOZA• ul. Kiljński~l?O 178. - Dojazd tramw. 14 17 10 i 16. 
przykład zgóry w1edz1ał którego roku, miesiąca, ' ' 
dnia, o której godzinie I w jakf spqsób umrze.„ 
I wyobraźcie sobie, że to wszystko się spraw
dz,iło.„ 

- ·Co pan powie?„. To ciekawe!„. Sklłd on 
mógł to wiedzieć! ..• 

- Co znaczy ,,skąd"?! - dziwi się Samowar
czyk. ·- Po,rielłz.ieli 'mu na sądzie doraźnym! 

, (sL), 

Zwyrodnialcy z Radomska · f~ 
. . . . I . 1 t . h d . t Il 'I~ .· 

maJą na sum1en1u wte e nie e nic . ztewczą ,\\; ~ · 

Wł d Śl d d·t t · dzące -ze szkól dziewczynki i zwab·at WACŁAW PYFFELO. · 
a ze ~ cze wpą Y os atn10. r:a · . 6- • ·. · . · Zdumiewająco · określa los życia i orte~ 

Radomsko. 19 grudnia. Igo. ' . który , oczekiwał na wvcho-. Najpopuląrniejszy astrolog - chiromanta 

trop rozgatęzi·onej szalki zwyrodniał- Je. r znerni sm~kołykam1 d? pewneg_o znaczenie od d . . i . ób „ . 

li\Vl·~zdkoina wystawa Ó któ· d k ł "'h mteszkanta, mieszczącego Stę W pobit- • g~ UJe_ 1mona O~ zatn:-
p w . , c w. , ra . o on.Ywa a. mas<>~Y .!" • · . J k . d . d , . d . ł : teresowanych 1 udziela porad w spra· 

· gwaltow na n1eJetn1ch dziewczynkach I zu. · ~ S'lę owia uJemy, zia Y s.ę waćh fin~nsowvch -
Stanisława Dobrzyńskiego. w Radomsku. Ofiary tych bestjal.sk~h ; t~!11 . mesłychanI sceny masowy~~ or- Zamiejscowi bezpłatnie otrz~mają . (za. 

Rewelacyjna wystawa obrazów Sta- ~Yc.zynów ,sta:s~ych pan_?w" relfrutu· gł r:·· i k~~izcb of ~lą były nawet ' ru•o ocznie) 'analiię-horoskop określająn fos 
uisława Dobrzyńskle20 budzi coraz Ją się Przewaznte z posród .ucienlc · e n e . _-.wczyn • . życia i przeznaczenie. Napisać imię, rok 
większe zainteresowanie. Okazało się, ntższycb oddztałów szkół średn•ch. 9<ff' Jed.n.a ze st~rszych dzie.wczv- i datę urodzenia. Załączyć na koszty 
że w 0 kresie przedświątecznym, 2dy Oege1wraci wysyłali zwykle jedne- ~~~un ~ .... ~ph~!~Yła P[0zyJśtćeroprowtórnie d1.~ kancelaryjne i pr~esvtke poi;ztową zr. l. 
niemal każdy otrzymuje i kupuje dla v 

1 
. • • • . i yzowano . " zna~zk1 pocztowe. 

swych najbliższych „gwiazdkę", bardzo ~ gtotba.. • ż doniesie se o wszystk1em Adres: Warszawa Bednarska 11 
ieł os'b k lt rai cl z ł z j • • nauciycieJce. W PYfFELO st 01 • 

w e 0 u 11 ny 1 u na 0 3 na· Juz ukazała s1• w druku .Of'1ary, które tylko raz popadłv w · • - ' a r og. 
bardzłej sympatyczny i piękny prezent. , --

obraze·k Dobrzyńskie20. To też nabyw· Kt ·i~~OWO'[' U~JO'I[lOftft" · sidla z~czeńców. pozos~ały iu? nad~! ~Ii]~Wl!Ji][i][i]{i][i]„ 
ców jest coraz więcej. A przyznać trze· ~ ~ ~ ule,głe tell rozkazom. Lista ofiar t}ie, • - ~ 
ba, że obrazy Dvbrzy1iskle20 stanowią " zol stała Cłotychcza~ ust~lona. gdyż d~•e· Kram Jl 'O L;b f( 
nielada ozdobę mieszkania, nadają ton : Poradnik niezbędny! c, a nawet rodzi~e n•e chcą w .w•elu lr Rl ma · ~r 
całemu oto'Czeniu, świadczą o dobrym KOO[J Ił Ili i IY kaflUOIJI' wypadk~cb uJa~n1ć swych .nazwt~k. Jedy~ie KRt:M ALOMA Uberti _ :i;a\Viera 
smaku I kulturze właściciela. Dowiadu· • W. aferze teJ są T,aangazowani po- czynna 5ubo;:,ta11cfe rad~oaktvwna. któn nai;lclie 
jemy się nadto. iż mimo wielkleJ warto- PrzemysłOWCY V, VI. VII j Vili kateg. wiżn1 obywatele m. Radomska. Po. !warzv świeży , mlodzieliczv wvsztad ; .1owndu-
ści artystycznej Obrazów' ceny zostały Wysokość podatku od obrotu im· ńie1·szona I dw6}riy tryb życ1a maskowali 0!11 W ~an;;tosokn6ir'~,w~nlezawvniktawilie ~,?1arszczek ! ,sfa,!10-

b d · I ·· · .i.d · ~ ób • • arzaJ„c orzvtem SKur'"'w 
wyznaczone ar zo umiar {Owane, ·~cie od dnia 1 stycznia 1~33 r. . I Det er spry,ny spo·s . . . ubocznvch.' KRF.M ALOMA nosiada n.17.atcn1 
kryzysowe. - Wystawa otwarta 1est Wydawnictwo K lt;garnl L6dzld9-J 

1 
~ewe!acy_nyFh szczegółów teJ o- wv_twornv Zl!Pach chroni . ~ere od uic:n 1 vch 

przez cały dzień od 2odz. 10 rano do , CZYTAJ", Prez. Narutowkza 2. hydneJ afery nie możemy tymcz-ascm zmian atm_o~fervcznv.ch I •usuwa w~zelioe tlrv-
10..eJ wlecz. w górnej poczekalni Ca· l Cena zł. 1. se; t uTa\vt'J'Ć ze-- wzgh;ctu na toczą~e się szcdzkeł. da iednocze.;me słuty Jako wy~m1t'1:1 tt 

' • ..i.. - • ·1 d t oo a poa puder. sma. ~sezwo • . 



····-- - __________ _...:... __ ..;.... _ _;_ ___________________________ _ 

Sensacyjna powieś~ współczeana. Naplaai' spet)alnle -dla „~xpreaau" •ERZ'W' DAH ----
--------

______ ._ .... _ _. __ _._ a .-.• · ~o~ •1 iii;· iiiiiiiiiliiiiiiiiiliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiliiiiiiiiimiiiiiiiiiiii~iiiiiiiiiiiiiiiiii-

srREszczeNie POCZĄTKU POWIEśCl. . - Jeszcze nie .•. Za trzy minuty„. żbgotę„ .który kazał policjantowi sta.nąć 'I Nie mam tu żaidny·ch krewnych„. N.fko ... 
Pewnej dżdżystej -. tioey dokonano · nie- - Czy może pan zatrzymać DQciąg przy drzwiach i nikogo nie wpuszczać na go.„ 

1amowitej ·zbrodni ua poJn11elsk·1ei szosie at do naszego przyjazdu drezyną?„ .q:as przesłuchania, poczem zwrócił się I na.gole zawołał: 
Ofiara niezwyklea:o zabójstwa padła młoda _ Niestety, tiie„. Nie wolno mi za- .do. przytrz\:.miane,go: · - Ale z.araz!... . Jeszcze i ładna hrabina Wilska która zna· I W ko ł fltu·tTI 1k1Je-leziono · nau przywiazana do konia Hrabin• trzymywać tego pociągu ani sekundy ___:: Bardzo pana prre1)raszam i śpie- . po Jll zaipanowa 0 '°""' e, m ' 
Wiiska była uduszona. w reku lei tnale. dłużej.„ . . ( s~ wyjaśnić . że- nie zos,tał pan wcale a- rn~ Żegota podsk~zvł na krzesle. Ko-
ziono strzepek listu. ptsaneco do · Leny Po- - Wiec może zechce pan popr()sić resztowa'lly„.' . Chodzi tylko 0 pewne wY m1·sar.z Buraik wy~atuszył. o~zy. Br~~ 
icbskiej. do telefonu komeooanta poste.runku J·a'. śn1·,en·ia. po.· czem zostanie pan natych- qowm~ I<uistrzyck1 nar.:hyhł Slę bardz1eJ. Porebsbka Jest biedna. lecz uczciwą o 1 t ć dziewczyną. Na nia pada początkowo Po· dworco-.veg?··· . ..·.: , . · miast.-i:woJni011y „. . Y epie~ 11~ ysze · . 1 • 
deirzenie o udział w lej patwomel zbrodni. - W teJ. chw•lcczce.„ · . · I • ,~ ,Ta•k, ale pr:zecie ... podąg uciekł m1 Sarensk1 "YS'U1nął P~·.ce w rozW11.ch1rzo-
Wiadomo · bowiem. że hrabina przed śrnier- Po chwili rozlesrł się tubalny dos: z prz.d nosa!... Ja muszę być dziś w ŁO- ną czuprynę I skrzywił się cały. 
cia miała wyjawić lakaś talemnico.· dotY· _ Starszy orzodownik Kusfrzyckf. dZJi!„: · . -:- ~ara.z... zaraz ... -:- mru.czat. -:-
:!tc~et~~ba Ld~ii'~b~~~n1ce te ubrała ted- - Dzień dobry- P<;tnu ..• Tu mó.Wi. de-. . . - '. ~dzie pan dzi·ś w Łodzi... Poje- ~daJe się, ze. pan ma ir~cJę... Już s'?1>1e 

Lena ma narzeczoriero - dóktora Ste- tektyw Żc~ota... J)z1afam w 1~1~nlu dz.ie pań następnym pociągiem o pierw- ~oś przypomunam.„ 1.tk. tak„. Wiem 
fana. Laseckieio. · który t• · Porzuca. r:dyt warszawsk1~~0 Urzędu S!edczego.„~ szej... Jak pai.n się przelk.ona, sprawa .• z kto to ~~ł... 

1 
. ?I nkochal sie w pieknej artystce filmowej T k est "łuch _,1, .c t "fi'· ow pain Co pan wie Wierze Tucholskie!: pracującej w wytwór'li - a J . ' '3 aryi... · . powUUJµ khireJ zatrzymu1emv pana, 1es - - : ····d · b·ył··- „ ń-· 

„Roll-film" . . Właścicielem· tej wytwórni Jest - Za chwile ma w1echać - na stacJe ha rdzo ważna. Przedewszystk1em zech- . - Otóz zamor owany me ~are 
Mueller. szpieg niemiecki. pociąg z Wa1rszawy, jadący ·de Łodzi ... ce pa-n p(>dać swe nazwiisko„. sk1m! . . 
Cała wytwótnia Jest ·cniazdem szoleit'JW· - Tak jest. .. Już wjeżdża... ~ Nazywam się Jerzy Sareński... Detektvw omemtał. "? 
skiem. a do tel -bandy prócz Muellera oraz _ Wiec · musi się pan : posJjles'zyć... . d · ._.i,·.c d ód - Jakto?:„ Co pan mówi.:·· Na 
~:~TYLei~:~.lsklei nalety Jeszcze „rety- W ostatnim wagonie siedzi pewie·n mło~ 7 .Cz:y pos1a ,a pan J~IŚć? ow ' czem pan opiera te przypuszczema?„. 

· Dziel(i J>t>dstCl'Qcwt Mueller wciara Lenę dzieniec„. Nazywa się Jerzy Sareński. stwierdzaJt\CY pausiką toisam~ .„ ~ Zaraz . pa~u wytłumaczę ... ~est 
do- wytwórni.· chcąc z niej riSwnłct uczynić l zatrzymać go Koniecznie . - •Owszem.„ Dowód osobisty„. tak, Jak pow1edz1ałem przed chwilą„. 
szpiera., L.enil - ttie _pqdcJrzewaiac nic zie- _ I~ozknz.:·· „ Sareński przedstawił diet~tyWOW! żą Zamordowany nie był. S~reńskim._ To 
ri.wiO::u!:J~a.mu i WJ>adła _ w sprytnie .n- - 9dyby nie było .go . w .ostatnim danv ~owód. Żegota sprawdził - wszy- znaczy, że nazywał się mac~ej„. 

W nocy zakrada sio do poselstwa fran- wagon•e, szukać w sąsiednim.„• Ale mtt- ~tko się zga<lzato. . - Dlacze.go pan tak są<iz1?„. Prze-
cuski~go t zahiia att~che ~oiskowe20. wy- ~ być w pociągu„. · · · - I3ard7JO panu dziękuję ... - odparł, cie pan .go me znał! 
lcra4a1ąc Je.dnocześnie z b.1urka watne d!>- _ Tal{ jest.„ Postaramy się go zna- zwracając · Sareńskiemu clokwment. - Nie znałem go. to prawda, a1e on 
Jtumenty. Wszystko .to miało być r..ra fil- 1 tć „„ w Polsce krewnych? się podszvwał pod cudze nazwisko.„ mowa. lecz okazało s1e rzeczywlstośc1a... e „. „zv ma pan . · ··· . . 

1 
? 

Lena nte mote sie iut wyzwolić z tych - I proszę tu zaraz dać znać .. ~- po _ -- Owszem• siostrę . . . - W J~k!m ce u. „ . .. . 
olcr.utnych ·. sideł. Mueller ucz)•nll z niel zawiadowcy .... Szvbko!. . - Odz.iie pan mieszka?„. - To JUZ rzecz pohcJI.„ Niech ona 
1Y"1a~de filmow• - lne Rey-:- a r.dy sp~ł- Żegota odwiesił słuchawkę. Komi- - W Karowi-cach... szuka powodu„. 
~l~~s~~o s't':1;~i, .;;:1;;r~·z z:'•r::1~!~~~~e·1 sarz Burak palił niecierpliwie papiero- - W-ięl.-ej rodzef1stwa ·IW posiada - Czy pan.jest tego pewien, czy też 
innymi Ale eiure· Jeszcze ina ją na oku 1 sa. · " l~an?,„ . są to tylko luzne domysły? 
.11ie przc:$taJe Jej ·szantażować. Pociągu nie moira zatrzymać?~ .· ...:.:. Nie~„ - Jestem tego najzupełniej pewien .. 

~Vykry.cł.e~ tel sz_ alki .szpler:owsklef zaf. Nie ... - odparł detektyw --: Ale ~ , Ani dalszych krewnych ze strony - Więc sądzi pan, ie Sareński nie 
muia sle trze1 detekty~i: - Jan Żęgota. moie go odnajdą .... Zaraz zadzwoni ... ' ojca?„. · był Sareńskim?„. Kim w takim razie? .. 
Januitz Grant I Wacław Kaleta. M'" ł · t N'kt · d ·r ż • · N' N. · t d t kt ł k -Kaleta zakochał sic w Wierze Tuchot- 11a y .mmu y . . 1 me zwom . ~e-1 .„ -

1
• 1e.„ . J • -:- te J~s. el'!1 e ~ ywem, as awy 

sklei i od ie.st<> cz~\l Jn!l~J · sumienni~ speł- go.ta frac1t cternl 1wość. Komisarz · Bu- t · r;.- _(;zy . Sareusl;och Jest duto w Pol- rame ... To 1uz me moJa rzecz .•• Pozwolę 
11ia sw~ o.bowiaikl. . · rak rzucał nawpół wypalone 1'apterosy j soc?~„ · sobie tylko wytłumaczyć panom na Ja-

" ~ - .-.• "• · ' _ na ;r, lemię. , - ~ · · ,:„ 1 · - Nie ·~·J!Otkałem jeszcze nrkogo o 
1 
k!ch faktach opieram swe spostrzeże-

Lena 'PO- nleudannt ~ama'· u. Yam~6f- Po pięciu minutach rozlegf~ s1ę dzwo.-, samem nazwtsk•U. . ma.„ , _ . . · . 
«=Ym znala;z:la sie w pabtn baroria ~eitcna. nelk apa.ratu. ·, · · ~ .Aha„. - mruknął detektyw, przy- Sarensk1 zamyśltł s1ę na chwilę, po-
k!óry Jedn<?cześnle Jest wla~cicielem wiei· Żegota drżącą ręką . zdjął - słuchą.V.'> patru1ąc się uważnie młodr.ieńcowi. - czem zaczął opowiadać: 
luef fabryki .. _ W fabr!ce . tei zredukowano I kę. Czy .t-0· P_ ~m··wczoraj jechał z Krakowa do - Byto to mniej więcej przed dwo-wtclu roootników. miedzy· Innem! również Ii 11 ' . . . ?" . • I B 
Kołaczka. który przrbyl dn Leny, by Po-· - a o... \, War§~<t-WY· ·;· ma aty.„ yłem wówczas. w ~to~un-

. skart.vć sie na · swól c'e.tkl los. ..._ Tu starszy przod6Wnik ·Ku- · .- - ·Tak, Ja„. ka.eh handlowych z kupcami mem1ec-
Lena u~aJe ~ie w. odwiedziny na ulicę strzycki.„ .. - · ~,, ;-;-· W towarzyistwie pana _tempiokie- kiemi. Jc:tdziłem często do Niemiec. By 

Oarncarska. 2dzłe mieszh Kol:irzek. - Słucham .... Tu Że~ota .. ;;. No. eo? „o>:> tern w Berlinie w Dreźnie Na targach Na p1ęterlru w tvm samym domu mienka . . .. . 6 . f "~ .' p l • '. · . . ehorv robołnik Roman żeber z toni\ i e6rk11 - Melduję posłusznie, ze · osobmk, --:-·Jak... <;>zn~ em ~o w pociągu„. futrzanych w Lipsku. PracuJę bowiem 
J&llki\. . podający się za Jerzego Sareńskiego, Czy · coś się z mm stało? w branży futrzanej. Potem osiedłitem 
fef ' łlw& k~· młalęcy poti-m odbywa .i, iostat w myśl otrzymanej instrukcji za- ~ Nie;.~ Pytam tylko dla pewności... się na ~ląsku. Często przekraczałem 

u i; •ron:em.... trzymany„: A czy nie słySzat pan, że nieja:ki Sareń- gr.anic.ę i ~dawałem si~ na ~ląsk nie-
• · - Mac1e go?!.. BraW'O! .. Zatrzymać ski został zamordowany?.„ . m1eck1. Miakm tam kdku Polaków od-

Jank~ tebr6wn~ pracufe Jako lcasferka na posterunku!.. Jed;r,icmy!.. MłodizierJec za.przeczył ruchem gło- biorców. Wystarałem ię od władz o 
w sklepie. mleszka1ac nadal przy ul. Oarn- D t kt od lf ł h k · t ł tk d · h · cąxslc1eJ. "Zakochał sle'' w niej pewien e e ~w i:zuc s lłC aw e. , wy. . . s a ą przepus ę . o pogi:am~z~yc mia-
nilodzieniec - Jerzv Sareftski. który chce - Panie zawiadowco!.. Szybko dla - N:e, me słyszałem .• „ steczek po strome niem1eck1eJ. Pewne-
od ~ieJ wydostać ostatnie oszczednoścl 1 nas drezvne!.. - Nie czytał pam o tern w garetach? go razu zatrzymałem się dłużej w Głi-
łudj~:a.0~i:n~!:'c ~~lic~!!}=~ oddała . -

1 
Niepotrzebna wamz dirhe~r't a„. - _ - Nie.„. wd i~ach. Mi~łem jeszcz~ tego samego 

mu h'e oszęclności t SareMki uiotnił się. odpar zawiadowca - a c w• e ma- · · - ,A więc oświadczam panu, że ma v,. róc1ć do Katowic, lecz pewne 
zabiera.illC oclatni~ tro6te biedftei · <Wew- cie pociąsr w tamtym kioru111ku„.. Jest przed ·kilkumastu dniami zamordowany sprawy zatrzymały mnie w tern mieś-
e&"i,Y·" d ł 1 d 5łłT kl 1> to pociąg do Katowic.„ Tor X„. został młodzie.niec, który nazywał się cie. Musiałem więc odłożyć wyjaz do 
wić ~n~i! ~a .~~a-wie Ja:tt •e1 ~a~:1J:i - Dzię~ujemy ... ~wlein1e... . . t~ samo. ja·~ pa11:·· ~eirzy Sa~eński... następnego dnia. Zamieszkałem w ma-
zagroził jef nanla:żem, łeśli będ.z•e dalei mie- ŻCjtota t kom1sarz Burak wskoczyh Młodz1emec usmpe.chnął się. tym, brudnym hotelu. W lepszym nie 
euła &ię do •~i 11>rawr . . Okazało aię. te Sa- do odjeżdżającego już pociągu. Ale ty·m - To doprawdy dziwny zbieg oko- było miejsca. Zresztą, znam już ten ho-
reMk.i za rośr~.dn~lw.e~ Maryel pokoi6wki razem zda.żvll. · , liczności. .lak on wyglądał?„. tclik i wiem z praktyki, że tam najlepiej 
Leny, •kradł ,.., l•ty, p•a.n• Pr&Q Stefana. Poclą~ zatrzvmał sie oo kwadransie - D.ość przystojny, miał może 32 la-1 traktują Polakó\\. Wolałem więc zrezy 

-•: na małei stacyjce za Warszawą. · ta.:. Wygląd dość pospolity. twarz. ma- ~nować z pewnych wygód byleby nie 
Sare11"s1d zo.tałe zamonłowanT w tafem- Przodownik. czekał Już na peronie.· to Lnteli~n.a. · narażać . się. na szykany ze strony 

~:!~ ':;:!~. K~~!:l\łk::d;:'dei;;,~eb~ Na wid·ok komisarza Buraka wyJ>1'ębł · - , R~sop;s nfezhyt pochlehny„. a.te szwabskich impertynentów. Kolację zja 
nieiaiki Kazimierz Jurec-ki, i.ca MMtał on się ja'k struna: · · Pomijając to, s·twierdzam, ie nie znałem dłem w jakiejś restauracji i o godzinie 
a-WOln.ioay. · - No, gdzie go macie?„ - zapytał tego osobnika i w:y-1.l<luczam. aby to był 10-ej wieczorem wracałem do hotelu. 

Stefan Lueekł p11Zy1>vł specfalnie z Bole- Burak. · . . mój ·krewny... Wiem doskonale, ie ze Mieścił się on na jednej z bocznych uli-
ebowa, łd~• .We oetatnio prnbywał, by - WedłuJ? rozkazu, panie kom1sa- strony olea żaoe•n ml.Sj krewniak w Pol- czek, słabo oświetlonych gazowemi la-
f~~:;eh. ;:~ woc~t~~,: ~6"w~0i~Ł;ml; rzu. na pos•erunku.„ sce n-le. mieszka... Należy więc przyipu- tarniami. Ulica była 0 tej porze zupet
udało się zniszczyć. Detektyw udał się szybko do wielkie- szczać, ie jest tyilko Jedna możliwość: - nie pusta. Szedłem sobie wolnym kro-

Po załatwieniu tyc_h epraw Stefaa powra- go pokoju, przedzielo~o barjer.ą. Na :\">ył to_ zµpełnie ktoś obcy o tern samem kiem. gdy nagle jak z pod ziemi wyrósł 
oa d? Bole<:hi>wa., ro.u.tai~ ·~ z 7ens.. któ- krześle pod ściam:i siedział młodzieniec. I imieniu r nazwiSJk1l co ja... jakiś drab. Nie wiem czy udawał pija-
r- ~1•11 !.fle .~~zezeL,!~':-°-·"~-~taci·ees!:mc aaię Że$!ota poznał S!O odraz.u. Był -to ten -- Tak . pan przypuiszcza?„. Wątpię, nego. czy też był rzeczywiście piiany 
wzatemno,,..Ją. „_ ~•ou•"• - • któ "d · ł · K -1·ó t k b ' ł" d Ch · ; · - • • Do poh:Ji zgłasr.a się jubiler u kt6rel!<! sam• rogo .w1 zta w poc1ągu rllll\ ·w -<->ZY Cl! Y 0 napr_aw e~„ c1~łe~ pr~ejsć na drugą stront: uiicy. 
Sa""eńskl ku~waf imitację kolii dla Janki -Warszawa 1.który umknął mu.na dwor . Za·pa:no_ wało m1l~zeme. Nagłe od~zwał bynnJmn!eJ me prz~z tchórzostwo. gdy~: 
tebr6wny cu warszawskim. . '· się komt:Sarz Burak. me nalezą do ludzi tchórzliwych aie 

Na ~ei podstawłe Jank:l .zostala areszto- Po . chwili wszedł irównież , komlsai:z ·- Inaczej być nie mogło... Bo jak- wiem czem się kończą w miastec~kach 
wana, eez wkrótc~~I\ zwo.niooo. B~rak oraz przo9ow~łk Kustrzyck.i. Mło .. że?.„ . . . niemieckich nocne awantury ... Może to 

•• dz1enJie.c zdrad7-ał wt~lklie z~e.nerwowa; • ~ N!e '_Viem· _.ale ~da1e mi się. u ta . hitlerowiec, który poznał we mnie obco 
w pociągu żegota 1>0dstuchufe przYl)ad- r.le. Roz..~lądał. ~lę n1espokom1e dok$lła, k~J~ Jest men:iozl~wa .. : ~am ta:kie krajowca i szuka zaczepki?.„ Wolałem 

Jcowo rozmowe dwuch mlodiieńców. z kt6- ą. ?' pewm chwili. wstał. ood'Szedł ck>, ko- przeczucie .. a ono ~1gdy mme Jesucze do- dla pewności usunąć się z drogi i już 
rych jeden przedstawia ste lak~ Jetzy Sa; m1sarza Bu·raka 1 za'P.ytał: . . . . Jychcz'!s n;e omvhlo:„ . . . zstąpiłem na jezdnię, gody ustyszafem 
re~~dzi~nlec ów znikł detektywoW{ z - Przepraszam. czv mógłbym wie-. . Spo-Jrza na SarenskJ.ego 1 zapytał: za sobą ochrvpły głos szwargocący 
oczu. Nastepnego dnia Żegota wraiz z komi- dzieć na jakiej podstawi·e został~ are.., -:- _Ni~h pan s!ę do~rze zastano~!... po niemiecku : ' ' ' 
sariem Burakiem uin::al go ·na dworcu w sztowany?... .jod pansk1ch zezna n zalezv bardzo w1ele. j _. Dokąd to pan szano n t 1. . . 
chwili. gdy wskakiwał do odieżdżaią<:ego - W tej chwi.leczce ... - odparł ko- . Sareński zaimyśliił się głęgoko. Po ka. ·co? w Y h ,, ie 
po~l~~ia ·kate -, 0 zatrzy~ać na następnei ' mi1sa1rz ~·ur~.k. - Te~ P.a.n wsz~tko za:- kilłmmi.nufow~ mi.lczeni11 rz.ekł.: . j (D·a···lszy c·ą J ł ) 
sta~JL · r.az WYJaśm„. To mow1ąc, wskazał na . -: Nie widzę mn~g'O rozw1azama.„ , · I 9 U ro • 
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Na świeta włóż koszulę wypraną mydłem 
„Czarnoksi~skle" praktyki na Polesiu 
fławó~ koń1ki w f ?umnła. -ZJbobonnym wleśniakiem za:ęta sr1: policfa. 

. Brześć, 20 grudnia. I w lipcu ~· r„ a~Y. w ten sposób _spowo- J Władze przeprowadziły dochodze. 

W niektórych od!eglych miejscowo·. dować n:eszczescie dla rodziny 1ego. nie w tel sprawie 1 po skonstatowan u 

ściach Polesia panuie ieszcze nagmin., . Naiwny v.·ieśn ak. dOwiedziawszy profanacji grobu 1 samowolnei ekshuma 

nie wiara w różne czary. ~ię o tcm postanowił ,,odwrócić czarr~ I cii zwłok. skierowały ~abobnnnego go. 

Niecodz 'enny wypadek na tern tle 1 ~ ~ tym celu rozkopał w obecnosct I spodarza do dy5poz;ycJ1 władz sądo-

wydarzył się we wsi Mafkowicze w sw•adków grób. wych. 

pow·cc:e lu ninic.:kim, 'gdzie mieszka-

niec tamteiszy flip szcp=e1ew1cz odko- Krwawy 0 :a_ pad na plaban.").- ę 
paf grób swojej siostry Natalii w celu li Iii 
wyjęcia z pod ~rumny k?wałka mię:.a 

1 nawozu końs1< 1e20 owt11 1~tego w kto- Bandyci zranili księdza proboszcza 
sy żyta. podłożonego przez krewną Je-
go Do.mn~ Sze~ielewic~. . . r . Lublin. 20 ~rudnia. 

ZnaJ-0m1 bow·em don1eśh mu. ze Dom Nocy ub1egfeJ trzech uzbro1onych w 
na miała podłożyć mięso i nawóz pod I rewolwery zb ,rów wtarg11eło na !')le· 
trumną ie~o siosty w czas;e pogrzebu · banię w Korn .cy, pow. siedle~k1ego. wo 

jewództwa lubelskiego, gdzie Po stero
ryzowaniu ksiedza probosz..:ia Jas· 
trzembskiego, zażądali wydania im pie· 
niedzy. 

Gdy żądanie l.iandytów spotkało sie 

TaiemnicŹy samobójca w Piotrknvle i~f~~~~::~: .::.li"~~.r:.:":k~~ 
• • • • Opryszkowie nie zadowolili się ie. 

„Trójka" 
PC)ISJ(ff TOW. PRlYJACIÓt KSIĄŻKI 

~-· ' 
STANIStAW8Ał . 

DO NABYCIA WE WSZVSTl<ICH 
l<SI ĘCiARN IACH 

Władze do tej pory nie ustaliły 1ego nazwiska dnak tym łupPm i wtargneli do miei~ca-
• . . . . . . . wej kasy Stekzvka. skąd DO rnzb1c·u ••••••••••••••• 

Piotrków. 19 grudnia. W ostatni~J chw1h dow1.aduJemy s1~ 1ż kasy i splądrowaniu WS7.YStkich szaf, 

Jak już donosi:j..,my, zdołano dcf1. z rodz ra ~:ę . hipoteza. Jakoby to llYłY I zabrali 400 Zł· voczem zbiegli. 8 sportowców 
nitywnie stw ierdzić, że zagadkowv zwłoki 1ak;egoś man;narza, na .::o • . . . • 
trup. znaleziony na terenie Hal fanto · wskazuią wytatuowane na ręku: Zaalarmowana pohcJa za~zadz1 ła nie rannych W czasla katastrofy 

wych w P '.otrkow1e, jest samobt)j~ft. . kotwica i koło ratunkowe. zwłoczn:e obławę. w w~n:.ku kt6rej Katowice, 19 grudnia. 

który targnął się na życie wystrzałem Wiadomość tę. aczkolwiek budzącą przvtrzymano k !ku osohn~ków. podcj- Z Oliwie donoszą: Auto ciężairowe, 

rewolwerowym. duże wątpliwnści, podaiemv· jednak z j rza Tvch o udział w napadzie. wfo~ce i Raciborza 18 sportowców, 

Slcdztwo nie zdołało jednak u-stalić obowiązków dzienn:k?„sk:ch. Dochodzen!e trwa. . zderzyło si~ na jed11ej i uHc w Oliwi-

~ham~ci samo~~cy, gdyż n~ znal~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~-~~~~~~~~~~~ cach z ~amwzjem. Wsku~k zder~~ 

::~i,~:ir~;~~~~ .::~;{';~·b;~:~~~i::~~ 1 u 1eró w oi ~arion n~ o ~ ll ałal HU ~om ·mi~ łJUO~ ::t~~~;d;~h~r::~ :i~~rv MaCZ-

kolw:ek pozytywne wyniki. ..Testa-
ment" ~amobó\cy. skreśloąy w trz_c1.-h Rozprawa odbywa się przy drzwiach zamkniętrch Duauru opiek. 

zdanłacdh na b .. ączku, zawiera .:>Msb~. Poznań, 20 grudr1111. I Na ławie oskarżonych zasiedli: Wolf NHy_ d~isieisiel dyzuruią nutępuiące a.ptek:: 

do wla . z . • by 111~ szukały Jego rodz1n1•, W dniu wczorajszym przed wojsko· Gedalja z Łodzi, Krypczyk Stefan z Tort S!Jkc. ~· Kut'.rowle~ (zgi„1•ka 54), Sulce: J. 

gdyż Jel n1e posiada. wym Sl\dem okręgowym rozpoczęła się kowa i Trątkowiak Władysł. z Główna. S·~~lę~o (KO'l'ern·ika 26), .J. Z!1ndele~tcza 

Na,ez·y d ' ć iż t 6b . k R . db ł . (P!otł'1cewtka 25). w .. SokolewJoCr.a ł w. Szata 

h 
. t' są. z • W ~I'! spos , sprawa przeciw 7 saperom, os arżonym l ozprawa powyzsza o y a stę pny I (Pn:ei-a.zd t9) M. Lipca (Potrkowslca t9J), A. 

C c1a. on naJPnl.\\ dopodobn:eJ zaosz· za prowadzenie wywrotowej akcji komu drzwiach zamkniętych. (Rychtera i B. ł.ohody (11 Li.stopa.da 86) (p). 

czędz 1 ć swym bl isk im bólu i zgrviotv. nistycznej na terenie wojska. 
. . • •• • : '4 „· • ' • ' „ . „ • • - . tl •. „ . ' 1'"' „· „ . • ' • ' • . - - : ; , • . f. • ' 

dzielą nas 
od premjery 

w kinach 

tw11tro·l\drra 

I-go dtwięko<A>eg:> filmu najnow. produkt'ji 1933 r. 

z Pat i Patachonem 
w obrazie p. t. ,,DZIELNI WOJACY'. 

I 
4 J J g5 NA OWIAZDire 30 PROC, TANJE.Jfj DOKTOR 

~Tl. :llJ_A.T~ · v& CtlR01'0METRE'• tóOt fABR\'KA 

-- "•V.~łłm•łr•"uJI - J • ~ ~i!~~~ó~kł~ ~ud~~~ów,~!~~~~1: ~~~: R E I c H E R 
= _ _ _ • ; swłec. cyferbl. 4.95. 8.95 1 IS ZO, ?5 na 

ur. J. NADEL 
akaszai ·atnakolOCI 

I 
„.,. 0 ręke damskie lub mesk1e 8.95, I.? 15 i 

NIE PREZERWATYWY I - · .; q) . ~ !8.25. Dewiski od it. 1. budziki od 1.soi Choroby skórne. weneryc..-

1 ź • PREZERW" 'TY WY oL·A· -:: "'""" .i damskie złote ZI .50 i t. d. ReperacJa I moczopłciowe. 
ecz wvra me n. • 11 I c:i. na mlolscu. POlUDMOWA Ził. tel ~I.Ol. 

Godziny przyJEłt od 3-5 i 7-8 

POMORSKA 7 
TELEP'Ol'f 127 .84 

winien Pan i:ądac!, wszvstkn inne zd rzekomo I Prz:vimu1e od 8-11 rano I od. ~ w 

tak samo dobre rt ..i śUłDOWl'tlCTWA jak aaje- . .,, , __ w_ niedziele l_śwu:ta ód O-t. 
nergiczn .ej odrzucać DOK10R 

OABINt.1 TtRAP.11 flZ\'KALNl:J . 

Dr. Polaka Tyl'ro 
prawdziwe 

z nazwą 

„01.l A" 
i marką 

GLOBUSA • 

Znakiem 
swiatowei &lawy 

na katdej 
kopercie 

fłillF tde,;;;~~!liJ·i1lf:l!Dl1„am•------= 

· 1Yłł~1łai Bo rnsf ein I 
Posiadacie gramofonów! 

Tylko 6 dni Ili N A W R O T Nr. 7 

akuszeria I choroby kobiece PŁYTY UżYWArłE Tel. 16.l·.ZI. 
POWRóClł I PRZl:PROWADZlł SIW: Kupuie lub zam enia aa nowe. prąd wvsoklei:o napi~cla I frekwencji, 

na ul. RZCiOWSKA 5. Teł. 191·08. radlura, lampa Hcllum. DIA TtRM.IA 
Przyjmuje od 15-18-ej Narutowicza 8 m. 18 'ampa itwar..:owa. promienie onta.:zer-

•

••••••••••••••••- • lparted wone (cieplne) i:alwamza„ia faraJy. 
• od l!odz. 3 ... 1 w zada. ma~at.e 1 t d 

•. PORADNIA 
1w.1JiUUliOwskiKLfN

6

GER~ lAW~~AfiltUDlUltM 
w f H ( I ~ l ~ ij I [ l n ~ Plotrkowoko 70, tel. 181·83. SpecJ•ll••• tho'6b .............. h Pl lila ZB r w.,..,a; „,;nęla pac,ka wek•H. któ-

Leka rzy ·specjalistów CHOROBY ~KóRNE. WENERYCZNE skórnych I •łos6w I I re zostały unieważnione. Zwrócić 

~AWADZKA 1. I MOCZOPtCIOWE. (Porady •eksualne) Choroby i;l!órne I weqervciae pronę do · Sz. Montata, N<>wo-Za-

tel. 205·38. Gabinet Roent~eno • leczniczy. ANDRZEJA 2. TEL. 132·28.. ZłBIO na 6 IBI ] 85 49 rzewska 18. 25-2 

czynna od 8 .rano do 9 wieczór. Przrimuie od s„~o Ili r. I d:.> ~ i pól! Prz_yJmuJe .od 9-11 I 5-S. • · • ~AMKĄ z śwletym pokarmem może 

11-1 i przv11~u1e 1 od 6 do_ 8 ' · ool w1e.:z W n1edz1elę w niedziele 1 świeta od l0-12. orz\•jmuie od IZ-2 i o<J 7-8,.30 wiei;i si'i zgłosić; Rabfnow. Piotrl<.owska 191 

2-.~ I k ulm:t~ ·le ka rz I św1eta od W::: !. _ __ - ,-- - 30-2 uuc"ALTtD • b'I· j dl I t 

w ni ed ziele 1 swit:ta od 9- Z pp. I'" . I ~ •• "" 1 4 "JS IS«l z ugo e -

. ·hn 'h SIAT"'I n I d t • Zł OTO. O ,UTERJE. kw1tv ornhard,l· nią praktyką poszukuje oo~adv stale!. 

, '.e Lze n ~e c ro . " 1 et reczny O itr~szy 0 Y we kn11uie 1 pldCt naiwvhz11 cenv STAf\llSLAW DUI.KA, "Rucln PibJa, lub tei zai~cia ną godziny. \V~tna!{a~ 

Wf NFH \CZNVdCH 1 ~!<ORNYCH. s1~ca wvk_onuJe Pracownia n:cznvch laklad iubileu;ki I. fijalko. Piotrko\V· ntcl(a, igubil kwit kauc:vinY Elektro-j nia skromne. Łask. oferty po\! .J iJ." 
P O f& ·al JJI Zf. filetów M. Einhorna Kilińskiego 49. 'ska 7 . OO wni Łódzk i e j Nr. 45117 na z. 20.- de „Repnbiiki''. ' ' 



• 

Tragiczn 
, • m1 rć oksera 

Opfilja opo~towa Po~k? ~~!. 1.: ~a~zlc~skrup~a~= ~~m~~!.!~J bo~s?rs~~ ~z~et winien by~ · zupel-1 
głębi wstrząśnięta nowym tragicznym 1 że bada11ie przed meczem nie odbywa nie wyeliminowany z uprawiania spor-! 
wypadkiem, którego ofiarą padł mkidy 

1 

się tak jak tego wymagają przepisy. .,. tu bokserskiego a wówczas niew"tpll
bokser, stawiający pierwsze kroki w rin · Dyżurujący lekarze muszą ponad wie unikniemy wypadków. które w 
gu. l wszelką wątpliwość stwierdzić, czy da skutkach swyclt · są przeratnjące i przy· 

W Bi>ałymstoku odbywały się ubieg- ny bokser zdolny jest do ciężkiej walki noszą szkodę sportowi bokserskiemu. 
łej soboty i niedzieli ~~trzoslwa okręgo :~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
we w boksie. Między innemi stanęli rów al LI ' I 
nież · w r~ngu Zdanowicz i Brzezińs.ki. t• zero„ W e€ e 
Walka miała ro.pełny n·ormalny przebieg 

W drugi~j rund.zie agresywniejszy Prasa zagraniczna donosi. że dosko- 'Szwecji. Francuzi w meczu tym osią-
Btzeziński trafia kilkakrotnie swego prze nały bramkarz ttiszpanli Zamorra, prze grtęli szczy~ową formę i t>okonali szwe
ciw~Lka, który idzie dwukrotnie na des· nosi slę na stałe do Muenos Aires i zasili d6w w. stosunku 7:0. 
ki, wres~iełe zostaje przez sędziego ri.B· tamteisty klub Belez Sarfield. •„• 
ge>wego wyHezony. ·Zamorra otrzymał · od argentyńcty- Znakomity ten1slsta zawodowy, Ro-
Ą więc zwycięstwo Brzezbiskiego 1 ków bardzo pouętną propozycję i ziro- man Naiuch, zdecydował się na obJo· 

przez: k.o. Tragedja te.go sipotkania roze-1 dz.il się na opuszczenie ttiszJ)anji. cie treningów szwedzkiej reprezentacii 
grała się dopiero w szatni. Zdanowicz, Jego klub f. C. Madrid nie )est w tenisowei. . 
Joprowaclzony przez sekundantów do stanie przeciwstawić sł~ zamiarom Z&- Z Najuchem pertraktował również 
przytomności wolnym krokieni udaje się morry, gdyż Argentyński Zwi\\zek f'opt Polski Związek Tenisowy, lecz szwedzi 
do garderoby. · · balowy nie jest członkiem FIFY. nas ubiegli. Naiuch rozpoczyna trenin-

Karol Scbaffer 

Na korytarzu pada. Jednak ł traci •.• gi w Szwecji już w pierwszych dniach 
prtytomność. Lekarz dopro:w~dza ~o do Anieryknf1ski zespół hokelowy z Bo· stycznia, wielokrotny mistrz świata i zwyciez;a 
prrytonutoścł l tarządza od.w1ezł~r11e d~ stonu, które reprezentować będzie Sta· •: . Olimpijski odwiedził ubiegłe.i nledi1en 
sw1tala. Jednak ·w drodze młody Zdano ny Zjednoczone na mistrzostwach ho- Zgłoszenia d·o mistrzo8tW piłkarskich · · • 
wlicz traci powtórnie przytomność i dal- kejowych świata w Pradze, opuszcza ~wiata, które rozegrane zosta11~ we poraz pierwsr.y Polskę. popi~ując się 
sz" al>ieifi fokp..rzą Qkil.,:ąły się już z.by· Amerykę w dniu 23 b. m. · Włoszech w r. 1934, wpływali\, jitk do- Jazdą ftgurową na lodzie. 
te~.lłte. Zdanowic• zmarł z.anim karetka ttokei,ści ameryka(1.scy skorzystają tąd. bardzo leniwit. I 
zaJechała przed gmach szpitalny. z pobytu w Europie I rozegrają szeNg' Na liście zgłoszeń flrurufl\ narazie~ Liga ang·e1 ka 

WYJ?adek ten, który, lotem błyska wł· spotkań w Szwecii. rrancJi i Austrjl, PrancJa. fi11landia .. RumunJa i Polska. I • . I , . • . . 
cy tozn161ł się po m.ldc1e wywołał przy• •.,.• Ponieważ tertntn zgłoszeń upływa . Ostatme roz;grywk1 ang1elsk1eJ I hg1 
&nębinlące wratenle. Natychmiast prze· Czołowi tenisiści francuscy; Brug- w lutym roku przvsilc~o. należy przy- · piłkarAkiej dały wyniki następujące: 
prowadzona sektja iwłok wykaz.ała ied- non. Gentien i Duplaix rozegrali w puszczać. że lista ta 1ut w niedługim Villa - Black&um 4:0, Bolton - Wed· 
nak, te •·P· Zdano":'icz zm.a:ł na skutek Sztokholmie w tamtelszej wielkiej hali cuisie bcdzie znacznie roziszerzona. nesd~y 3:0, Chelsea - Manchester City 
udaru serea. W tw19'%ku z tym władze tenisowej spotkanie z reprezentacją 3:1, Hucłdersłłeld - Arsenal 0:1, LeicH• 
he>kserskie w Białymstoku ogłoaiły komu : · ter - Birminiham 2:2, Liverpool -
'.likat, stwierdzaj~c. te walka odbyła . się I no .--el ... be11· We$Łbromwicli 2:0, Middlesborough -
w my'I obowiązujj\cych pri:epis6w i że ._.., B Leeds 0:1, Newcastle - Derby 0:0, 
ża.'4tych uehybien tta ringu nie było; · ro•.s.r••ll1eA O mł!ltrsosffl1o fi . ł jfq• f~I Portsnioulh - Sunderł8nd.1:3, Sheffield 

Mimo to władu prokuratorskie !>A. ~ "' United - Everton 3:2, Wolverham,pt~n 
"7.ą.dziły przytrzymani• w areszcie Brze· Na zakończenie serji Jesiennej o mlw 4) Sląsk Swiętochfowice 30:12 14 - Blackpooł 2:3. 
-insJdeg9, aż d<? catl_<~wite4o_u~ónc.zenJa strzostwa Ligi śl~skiej ~dbyły. ~ię Jesz- S)Orzeł Wełnowiec 32:27 12 W tabeli prowadtł w dalszym cią~t 
.Hedztwa: · ~. . cze dwa spotka1J1a. a m1anoWJc1e: 6) .. 06" Katowice 26:20 12 Ar$en8.l • 

. Wypadek białostocki nie r6.iał się ' I._P. C. Kotowice Bł3S V (Bielsko) 7) Amalorski Król. Huta .21 :20 12 . · . 
wiele od wypadku lwowskiego, który 6:0 (3:0). i [(. s. c. Chorów - Orzeł 8) K. s. Chorzów 26:16 . 11 Dookoła· m1·s1rzosf\V . -~ 
równiet zakot\czył sle śmiercią bo· (Wet10w1ce) 3:1 (2:1). 9l BBSV Bielsko 31:32 8 
ksera. · Po powyższych zawodach gier Q rn1• 10 Słowian Bogucice 24:30 6 Łodzi w zapałnlctwie. 

„ Trudno stwierdzić kto tu zawjnił r strzostwo na czele tabeli wysunął się 11 07 Siemiatiowke 24:30 6 Następnym meczem 0 drużynowe mi 
niewątpliwie tak Jak we Lwowłe tak i zestloroczny mistrz I. f', C. K~towi.ce. 12) Kolei·owe P.W. Katow. 15:.54 O strzostwo okręgu w zapast1ch będzie spot 
w Białymstoku śledztwo zostanie umo- Tabela przeąstawi.a sie nastet>u.iąco: W k~asie A odbyły się pozatem dwa kanie Sokół--Sila. Mecz ten odbędzie' 
rzone. Charakterystyczne, te oba po- (Wszystkie drużyny 1)0 11 gier). . . sPotka.111a: . się dopiero dnia 8 stycznia. Chwilowo 
wy!sze wypadki wydarzyły się w mla I<.Jub . Stos. brem:: Punk. ,.06" Mysłowice -; ZJednGCzeni P.S. tla cze].e znaj'tluJe się Uuja mając stosu· 
st~ch, w których sport bokserski nici 1) J. F. c. Ka!o~1ce 43:18 18

1

Kr,6l. Huta 2:0 (0:0) 1 I. K. S. T~r~1ow- tt~k punktów 27:16 przed Wlmą 10:13 i 
osuuinl\ł Jeszcze 11elni rotwoJu. 2) Naprz~d L1p1ny 3?:18 18 skie Góry - Wawel N<>wa W1es 4:2 Siłą 6:15. Sokół jak również Krusche-

Za.równo w J>ferwszym jak i drugint 3) Czarni Chropaczów 29:23 15 (2:1). einde.r dotychczas jeszcze nie walczyły. 

~~~"d:u ~~~aJ: :~~i~ulu~~~~=~s~~~o b~~ NOUIU p· ro1·ekt reorgan·1za.c1·1· Kto zdobadzie 1vful 
k~eriy. którzy stawiali dopiero pierw~ ~ , ~ I 
sz.e kroki w ringu. · ~ ..a ...... 11.c . li mistrza klasy C. 

Nasuwa tu przypuszczenie te zawo tlUS.111emU roz.rgwe- iiiiii01PWUC p· . fi l ł 
d · · b 1· d · d · ' p .1 kJ b t· . 1 dn' śl k) . . • 1etws~y mecr na owy o tytu mi· · 

nicy me . ~ 1. o powie mo. p:zyg~to- oszczeg.o ne , u y 1gowe opracO· P.O u 1e, ąs , pr:zycz.em . m~tnow1e :1trza łódzkiej klasy C, jnkt się odbył w 
wani do c1ę.zk1ch. walk p1ęśc1arskrch. wały ost~tn10 proiekty t"órgattłu.Cłł roi I!g. okrę~o.wych wał~zyhby o W~J~Ołe do I niedzielę między Koluszkowskim Kiubcm 
qrgatttzmy ich nie byty widać należy. grywek ligo:vych. ligi w m1e1sce ostatniego klubu ligowego, Sportowym a Widzewem III w Kol1.tsz
c1e odporne na cio.sy przeciwnika. M. in, opra7owala taki ptof•kt stole• który. spadałby . do właśc~wej ligi okrę· ka·ch, zakończył się zdecydow<Lttcm" zwy 

Należał?bY sobie ~yczyć, ateby w cllt\a ~arszaw1an~~.. . goweJ. Ostatme kluby hg<_> .kręgowych clęstwem KKS-u w stos~nku 6 :O {O :O). 
~,~zyszłośct badattle lekarskie bokse· .. Pr~iekt .przew1du1e utworzenie . obok I spa~ałyhY'. do kl •. A, a ich m1e1sce aaJtn~· Do przerwy przewafał Widzew. nie 
i ow przezd ka~dą wałka ódbywało się hg1 głowrt~J (12 ~luhów, u dwa latłl 10 wali by m1strzow1e klasy A p®Zczegol- potrafił jednaik uzyskać hi::imki. iaś p,o. 
~ *I klu.b6w} trzech hg okręgowy<:h (póh1.t>C, nych grup. przerwie KKS miał kotttpl-etn4 przewazę 

B li !'a 6 • • .,I.~ l wygrał ~asłuzenle, zd1łhywa1ac s2e~ć Br n zapra za [f-.o~ rdJO·J•(G S~l~ero3„ bramek. ~ecz rewan~owy odbęct,~j.e s!~ 
~ „. ~ w Łodzi dma 1 stycz111a. 

polskich tenlsłstow w grudm,kJwym nun1erze , 1\ViaJ~ Je!ell powstawanie sekc~~J natdar-
Z Berlińa nadeszło za_P.rouenie dla ścl klutbowych", będących oficjalnym or- skich na tereni·e Krakowa :,ędzie J.1d$tC„ 

Jędrzejowskiej, Hebdy i Tłoczyńskiego ganem Krakowskie.go Klubu Autornoblk\.. powało m:i·dal W taldeitn te11p~, d1 j.dzie
na.zawody w hali berlińskiej. Tenisiści • . · k my do tego, ie ka!da ~ruipka :asób· ~hcą
nasi wyjadą prawdopodobnie do Berlinz, W.ego znalezć można następuJą~~ ~mu- cych korzvstać zt ittl~ek J<()lejr>wr.chj 
w końcu stycznia. . Hkat dla SwYch członków: .• z ~niqatY~· założy sobie osobną orS?anłz"..:ję nardu-

.11y dr. B. Macudzińskieiro ma się uwtą~ ską i będzie włnsnyim„. klubem. Ale co 

Du11•e druz• vny boksa· rski·r, 7,ać Sekcja Narciarska K. K. A. dla urno- to wszystko ma wspólnei!o ze ~J))ttem I 
w I 12 Wwienia korzystania ~ wszystkich znl- .tdeą jego - nie rozu1t1łemy. 

zakontraktował K p Zjednoczone ż~k kolejowych. oraz i1nnvćh ud())tod· ~ozatem. Rodzi się zwrócić tt'\VS~ na 
• • tueń, które są przyznane cztonkcm P. Z. to, ze KKA Jako klub par excel·ence au·oo-

Pr6cz meczu z CWS-em ktorv octato N. Zdoszenia na członków klubu brzyj mohllowy, absolut11!1e nie zdt)~"Cli!e się 
~l~ kl~rownictwu s·ej{cjt bol~sersldęj KP. muj·e Sfkreta.rjat Khibu''.. . rtn !nkteś. Większe W}'CZY'!tV' ~1Poł'hW'.>-

Otwarcie \: ezonu 
narciarskiego w Zakopanem 
Ubiegłej nie.dzieli odbyło się oficial

łle otwarcie sezonu narciarskiego w Za 
kopanem. Program otwarcia przewi· 
dywał to kim. bieg tre11i11gnwy. do któ 
rego stanęła rekordowa ilość 110 za„ 
wodników. Warunki śnieżne nicnad~ 
zwyczajne .. Na pler :vszych mi e .i s~ac,h 
usadowili się: Berych WfadysL.t w1 Mi„ 
cha Iski, Marusarz 8tar1isła w itd. 

7.je<lnoczone zakontraktować ostafocznle Kapitalne! Zakłada się f Ul.tłięcą do 11arclnrslne. · 
na' 22 stycznia, odbędzle s;ę rówri~eż w wstąpienia do sekcji narciarskiej Jedyinie Czyż nloe lepiejby byłó, a·!tł>Y cdon· Znany bok8or amerykański, Strinb· 
Łodzi rewanżowy mecz txitserski SkoJa 1 tmto, ażeby urno:i:łlwić „korzysta.nie ze kowte KKA, ta.k chciwi zn1:iek, taPi~ałl blirtg, pokonał na punkty pię~eiarza Po
-Zjedrtoczone którego temi!n ustal<>no l wszystkich znl~ek kolejowy~h„ ł „In· się do Towarzystwa Krzewien'a Nairciar łudniowej Afryki, Mac Corkindale. 
na 19 lutego. ' nych udoitodni·eń". A o strottie sporto- stwa 1 !)Opierali tegot ,,plęikne'' tamlerze Stribbline iwyc:iętył po 12-urundo-

. ' • wej te!{o zamierzenia ani sfow:i. nin? wej walce wybitnie defenzywnej. -- ~- --~~~~~..o..-::~~~-:--~---~---------------~~~~~ 

l{onło P. K. O. -Wydawnictwo Republika" Nr -68148 ~edallcia 1 Ad1J1lt1łsttaot•1 Udt. J>iwkowska 49. teL Admłnistraci~ 122-:U 
77 • Tel. Red,kctli 1t:-u l36~4a. 136-ta. t&J-otJ. 

~~~--~;._----.:.;.,_~~~--~~~---~~~-------------............... ~~~~~M ---~ ...... ~--------~--~--------~----Prenumerata: z koi;ztami orzes\'łki oo~itoWt'1 tl. 3 c:;r. 50 miesiecsbie Ogłoszenia: w teu1:1c1 So er. za _wiem miiimetrow1 <n• stronie • szvaltyh 
nckroloid 4fi rr. za wiersz milim. Drobne: za słowo 15 :i:roszr, 

l'lłlmnielsze zl. 1.50. Poszukiwanie orac9: za $I owe JO troszv. natrnnieisie zł. UO. 
·--~~~~--~~------~~~~~~ 

Za wydawce 1 dtu.k.: W vda.wi:ud wo „Repubłika„ sp. z 02r. odD redalu.01 cdpowiadzialny: Jan Cirobełniak. Łódź. Piotrkowska 4!1. 
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Amnestia w Saksonii 
Wlększośt wlęfnl6w odzyska 

wolnośt 
Berlin, 20 grudnia 

~Tele~ram własny). 
(t) Z Drezna donoszą, iż Landtag 

Saksoński uchwalił na swem ostatniem 
posiedzeniu, niezależnie od amnestji 
ogólno - niemieckiej, amnestię specjalną. 
większość więźniów odzyska wolność. 
'.Amnestja obejmuje również skazanych 
na bezterminowe więzienie. 

Wielka afera korupcy~na 
wykryta na kolejach czeskich 

Praga, 20 grudnia 
(Te:le~a.m własny}. 

(t) W ministerstwie komunikacji wy
kryto wielką aferę, w której zamiesza
nych jest szere2: wyższych urzędników. 

1932 l:E{Jft~ 20.Xll 

I 

Pod tą tajemniczą nazwą odbyła się w Berlinie sprzedaż z publicznej licytacji I 
137 kosztowności olbrzymiej wartości. Na zdjęciu widzimy szereg tych kosz- j 
townaś~ m. in. djadem z brylea.t6w, szkatułki, wysadzane kamieniami, minjatu- 1 
ry, kolczyki itp, Kosztowności te stanowią włas::i0>ść byłej cesarskiej rodziny · 
~kie, i poszły pod młotek z polecenia władzy sowieckiej. , 

• 

N. 351 

F!/>, T 
Inspektor kolejowy Kapral, który 

stał na czele komisji zakupującej podkła 
dy pobierał od wszystkich dostawców 
łapówki. 

Inspektor Kapral został aresztowany 
i wydał wszystkich swych spólnikó • 

Afera ta wywołała wielkie wrażenie. 

Na zdjęciu naszem widzimy ulubienicę 
bywalców warszawskiego ogrodu zoo
logicznego, szymPansicę Lusię na prze
chadzcę p0rannej po ogrodzie ze swoją 

Liga narodów pracuia ... 
Radjodepesze wzywają do przer

wania walk w poł. Ameryce 
Genewa, 20 grudnia 

rr11egrom własny). 

(t) Niedawno zbudowana radiostacja 
Ligi Narodów została w sobotę po raz 
pierwszy użyta dla swego właściwego 
przenaczenia, a mianowicie naskutek 
uchwały Rady Ligi wysłane zostały ra
diodepesze do rządów paragwajskiego 
i boliwijskiego z wezwaniem do natych
miastowego przerwania walk. Dównież 
wszyscy członkowie Ligi Narodów 
otrzymali radiodepesze z prośbą o inter 
wencję w zatargu. 

opiekunką. 

Bestlalskl morderca 
przepiłował swą ofiarę na 

trzy części 

W najbliższym czasie zwtoki syna Napoleona. księcia Reicbstadtu, przewie
zione będą do Paryża i złożone obok mogiły wielkiefitO cesarza. Na zdjęciu I 
widzimy kapliczkę nad jego grobem ·w kościele kapucynów w Wiedniu. I 

(Tel~.a.m włwmy). 
Rzym, 20 grudnda. Francuska 1ksp1dycja 

li Im owa 
(t) Połlcja włoska ujęła niezwyftde 

bestjalskiego mo11dleroę niejakiego Oe
zara Serviaiteigo, który zamordował sł'll)
żącą i obralbował ją. Ofiarę swą prze-
piłował on na trzy części, które włożył zaginęła bez wieści 
do kuków i wY1Słał bagażem clio Rzymu ~ Paryż, 20 girtud!ruia. 
i Neapol'UI. (Tele.g1'M!l właisny). 

Zbroid'Il1iarz przyznał siiię clio mor<ller- (t) Francuski jacht motorowY „Sita", 
stwa I z całym CY1I1izmem opowiiedział który udał si.ę do pot. Ameryiki zaig~nął 
szczegóły swego krwawgo CZY11/U. od kLfilrn dini bez wieści. 

Na jachcie tym znajdowała się eks
pedy.cja filmowa. 

Istnieje poważne przyipu:szczenie, Iż _ 
jacht, który posiadał za:pas tylko na 10 Angielski długOdystansowtec Albert 
dni, zatonął wraz z pasa~erami i załogą I Humbles przebył w bieżącym roku 
sdcladającą się z 16 osób. 63.647 kilometrów i pobił tem samem 

,•Sita" należała do barona ttenrytka I ustawiony w 1911 r. rekord światowy. 
Rothschilda, a na jego p,qkladzie znaj- Na zdjęciu znany mistrz samochodowy, 
dowało się kilku uczony,ch, l·ekarzy i ar- major Campbell, wręcza zwycięzcy na· 
tyistów filmowych. , grodę za uzyskanie rekordu. 

Codzienna nowelka. ~reparowała z kilku substancyj, pracu· piecme. Lada chwila mógł się zjawić 
jąc nad tem bardzo długo. . mąż. 

t'2 ,ArfUDllJ rnlOd'°J. Dl~~o4e.·· Tej nocy Nelly długo nie m0igła zas- Hiszipan posłusznie opuścił !JOkój, gdy ;J ~ ..,, ;fi, &ff nąć. mu przyrzekła, że następnego wi.:czo-
Leżąc przy swym mężu, myślała o ru przyjdzie do Ka.syna. Po jego wyjściu, 

Nelly od P'raiwie dwuch godzin siedrzia - To są moje pieniądze! - wołała pięknym hit&Zpanie i o przechadzce, któ- Nelly długo siedziała przed lustrem, roz-
ła w jednej z sal gry w Monte Carlo. jakaś kobieta. ra pozostawiła na niej niezatarte wraże- myślając o tern, co zaszło. 
Stawiała niewielkie sumy i nie zależało ...:_ Nieprawd.a, nie pani! - odpowie- nie. W pewnej chwili odruchowo s\ęgnęła 
jej wcale na wygranej. dział jej· sympatyczny baryton - Jeśli I Następnego wieczoru mieli się znów do szkatułki, w kŁóirej przechowywała 

Nie labiła nigdy hazardowej gry i z p.Mi będzie wiele gadać, to sprowadzę spotkać. Myśl ta cieszyła ją bardz.o. bi,żuteó~. Nie zn~ 1.azła w nie: w:.1 aniałe· 
peW!Ilością nie siedziałaby w tej sali, poJic.ję. Hiszipan był pierwszym mężczyzną, go sznu~a pereł, jednego, cennego przed 
gdyby w sąsiedniej nie grał w chemin- Nelly odiwróciła się od okna. którą ją poważniej zainteresował od cza- n110tu, który zabrda ze sobą .Cą zabrał 
de-fera jej małżonek, Karol. W tym momencie zb1iżył się do niej su ślubu. go młod~ hiszpa 1; ? 

Karol Helmer był hazardowym gra- smulk.ł)'., ~zarnowłosy ~fodzieniec i wrę- Wieczorem Nelly nie spotkała go w A więc nie był sfoden~em. nie podró· 
czem. Dwa razy do roku, przed świętami czył JeJ kń.lka b~~otow. . . 

1 

salonach gry. Zeszła więc do parku, żował dla przyjemności, lecz dokonywał 
Bożego Narodzenia i w okresie letnim, - ·To są pientędze! kt~re p~m wy: przypuszcza,jąc, że tam go znajdzie. kradzieży? Jakie to okropne. 
wyjeżdżał ze swą młodą żonką do Mon- grafa r,zekł - Zapomniała Je i;>a~i za~rac Hiszipan jednak tam się nie pokazał. Nelly nie mogła nawet myślec o po-
te Carlo i spędzał w tej miejscowości kil- ze sobą .. Jakaś .b~ba ~a.rła s1~ ~ c~ci~ła Nelly straciła zupełnie humor. Posta- licji. Musiałaby przecież przymać się do 
ka tygodni. ~szystk1m wmowić, ze to są 1e1 pienią· nowiła wrócić do swego pokoju. tej kompromitującej znajomości, a coby 

Nelly nudził;i. się, a jej mąż całemi dze na to powiedział Karol? 
dniami i nocami przesiadywał w salona<:h Nelly podziękowała serdecz:nie nciez- ?dy <lt1orzta rzwi n~ei:u ho,telo- Karol wrócił dopiero po półnqcy. 
Kasyna, grając ze .zmiennym szczęściem. najomemu, który bronił jej praw wobec we1;o wy.~ a 0 · rzy prz.e,razema. . - Przegralam większą sumę - rzek-

Tego wieczoru NeUy była bardzo znu- krupiera. Jaik się oka,zało, był -to młody d P;z,r leJ no:-n~mł ~t~!;u, .odwrocony ła doń, gdy tylko się zjawił - Musiałam 
dzona i dlatego grała dłużej, niż zwykle. hi.szpan, student uniwerisytetu, odbywa· 0 me) P ecami, a Ja i męzczyzna. sprzedał perły. Nie masz do mnie żalu, 

W peW!Ilej chwili, gdy już jej się to ją<:y podróż po kraja<:h Zachodniej Euro- - Cze.~o P~ tu c?ce? - krzyknęła 1 prawda, kochanie? 
wszystko znudziło, podeszła cLo otwarle- py. N7lly, ~ofa1ąc s1ę w ~ie.r~u .kurytarza. Karol wybuchnął głośnym śmiechem. 
go okna, by zaczerpnąć świeżego powie- Hiis.zpan zai>roponował przechadzkę Męzczyzina od:vro~ił się i ~o.we.za.> - Co ty J?leciesz, dziecko moje - za 
trza. po parku. Nelly z.godziła się z wielką o- Nelly przekonała się, ze to był Jej hisz· wował - Przecież ja twoje perły zanios· 

Noc była wyjątkowo piękna. Nelly chotą. Przecież Karol z pewnością nie pan. łem do dyrektora hotelu. Kazałem mu je 
przeciągnęła się leniwie. poszedłby z nią. - Bardz,o panią przepraszam - schować w og~iotrwałej kasie. Tam są 

Tak chętnie poszłaby na przechadz· Gdy przechadzali się po cienistym rzekł uśmiechając się - Drzwi były pewniejsze, niż tu w pokoju. 
kę! Ale z kim? Karol z pewnością dla parku, hiszpan odezwał się na.gle: otwarte, więc wszedłem. Mnie chodziło Karol nigdy nie dowiedział się, dla
n:iej nie przerwie g7y, a pró~z ni~go w . . -Kocham się w per~u~ach. Pani ma o te perfuD?-Y· Chciałe,m .wziąć i~h trochę, czego "!" tej ch~ili Nelly rzuciła D?-u się 
Mon te Carlo nie miała przecież mkogo. · F k1 eś cudowne, oszałamiaiące perfumy. by następnie postarac się o takie sai;ne. na SZYJę, obsypując go pocałunkami.„ 

Nagle do jej t!zu dobiegły odgłosy I Nelly uśmiechnęła. s.ię triumfująco. . Nelly nie chciała z nim rozmawi:ic. W Thun. D-
jakiejś awantur.i• Perfumy, to była JeJ chluba! Sama ie numerze hotelowym było to zbyt mebez-




